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Piątek, 8. Września 1905. 


Rok 95. 


I 
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu | 
z wyjatkiem dni póświątecznych. i 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., į 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi || 


ulica Czarnieckiego ]. 12. — Ekspedycya miejscowa 

w Agencji dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż | 

Mausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. | 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty | 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


l 


miesięcznie 2 


Prerumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie g2 K, półrovznieł6 K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K, półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K. 
K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We | 
| wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą 
| petitową, ogłoszenia zaś tabeiaryezne 1 liczbowe 
i po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 
| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych rzyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
| we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
| Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika l. 95 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ues, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2% 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej płatnemu 
docentowi Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
Antoniemn Popielowi. tytuł nadzwyczaj- 
nego profesora. 

P. Minister skarbu zamianował wice- 
dyrektora fabryki tytoniu w .agielniey, Wło- 
dzimierza Lewickiego, dyrektorem urzędu 
zakupna tytonin w Borszezowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 września. 
Bilans wojny. 


Podziękowanie, zlozone p. Roosevelto- 
wi przez cesarza japojiskiego, jesi tak szczere 
i gorące, tak odbija od zwykłej w podobnych 
wypadkach obowiązującej chłodnej formy dy- 
plomatycznej, że ów wyjątkowy krok do wy- 
jatkowyeh odnieść trzeba przyczyn. Dwie 
widzimy tego rodzajn przyczyny. Jedna z 
nich jest widoczna na pierwszy rzut oka: 
są nią zwycięstwa japońskie. Na tę otwar- 
tość w dziekezynieniu za dzieło pokoju mógł 
pozwolić sobie tylko monarcha, który spo- 
gląda na dzieła wojenne swojego ludu tak 
tryumfalne, jak zwycięstwa Japonii, ciągaące 
się w nieprzerwanym ani na chwilę szeregu 
od Yalu po Mukden, od Portu Arthura aż 
do Cuszymy. Oparte dopiero na tym funda- 
mencie zwycięstw te wyrazy podziękowania 
za pokój, nabierają cechy prawdziwej wiel- 
kości. 

Ale jest i druga przyczyna, która wpły- 
nąć mogła na ton słów mikada. Było nią 
niewątpliwie przekonanie, że wojna dała już 
Japonii wszystko, czego ta potrzebowała i 


że pierwszym interesem Japonii jest dziś 
korzyści, odniesione w wojnie, utrwalić na 
pargaminie traktatu. Japończycy wprowa- 
dzili ta w życie z tą nieomylnością techni- 
ezna, która jest ich tajemnicą, prostą, w pra- 
ktyce wojen skrzywianą z reguly zasadę Ma- 
chiuvela — „wojna jest środkiem, pokój ce- 
lem; wojnę toczy się po to jedynie, by dojsć 
do pokojn*. Gdy się miarę w tej zasadzie 
wypowiedzianą przyłoży do działań Japonii, 
wówczas spostrzedz można odrazu, że jej 
czyny wojenne tworzą z aktami jej dyplo- 
macyi jedny, jednolitą całość, której ogniwa 
splecione zostały w nierozerwalny łańcuch 
według elementarnej formuły logicznej, wią- 
żącej przyczynę z jej bezpośrednim skutkiem. 
Siedmnaście artykułów, ułożonych w Ports- 
mouth są tylko skróconą kroniką dwunastu 
miesięcy wojny od pierwszej bitwy nad Yalu 
w kwietniu 1904 do ustąpienia Rossyan z 
Mukdenu 8 marca 1905, Pierwsze zaraz pun- 
kty traktatu zajmują się położeniem, stwo- 
rzonem w Mandzuryi południowej, na pół- 
wyspie Kwantung I w Porcie Artura. Były 
to — jak wiadomo — wytknięte od samego 
początku wojny cele ofenzywy japońskiej. 
Do tych celów zastosowała się najściślejsza 
analiza poszczególnych danych, których zaś 
istnienie było konieczne, aby wypadkowa 
z nich pokryła się dokładnie z treścią upra- 
gnionych, a priori postawionych celów. Wy- 
nikiem analizy było rzucenie odrazu olbrzy- 
mich sił pod Port Arthura, ganione surowo 
przez fachową krytykę wojskową w Europie. 
która doradzała tylko odcięcie twierdzy bez 
jej zdobywania, a wystąpienie odrazu z całą 
siłą przeciw armii rossyjskiej, gromadzącej 
się na południu Mandźuryi, odrzucenie jej 
do Charbina, poczem Port Artura, miał, jak 
przejrzały owoc, wpaść siłą faktów w ręce 
marszałka Oyamy, wracającego zwycięsko do 
Kwantungu. Sztab japoński rozumowal ina- 
czej i rozumował dobrze. Oddzielił odrazu 
sprawe Porta Artura od kwestyi walnej bi- 
twy, której wynika — wtedy zwłaszcza — 
niepodobna było jeszcze przewidzieć. W ten 
sposób chcieli strategicy japońscy bez wzgłę- 
du na koleje przyszłej wojay na terenie 
mandźurskim posiąść jak najrychlej najsil- 
niejszą twierdzę i najlepszy port rossyjski 
na Dalekim Wschodzie, zdając sobie sprawę 
z tego, Ze z takim zakładem w ręku, ich 
Szanse strategiczne opierają się na niewzru- 


szonej nawet na wypadek klęsk w Mandźu- 
ryi, podstawie. 

Gdy w dalszym rozwoju wojny general 
Kuropatkin opuścił Mukden, a los Portu Ar- 
tura był już oddawna rozstrzygnięty, wodzo- 
wie japońscy skończyli swoje zadanie, a roz- 
poczęło się zadanie dyplomacyi japońskiej, 
dbającej o to, by siła zdarzeń wojenuych nie 
zmusiła do rozszerzenia planu ujętego z góry 
w granice wskazane interesem Japonii, Tem 
wtnieszaniem się polityki do wojny tlóraaczy 
się bezczyaność marszałka Oyamy w okoli- 
cach Ozan - Tu- Fu i żółwi z umysłu marsz 
generala Hasegawy w górę Korei. 

Widzi się teraz skutki tego imponują- 
cego zastosowania polityki i strategii japoń- 
skiej. Japonia zajęla miejsce Rossyi w Maa- 
dżuryi południowej i zamknęła jej dostęp 
do morza, gdyż port władywostocki w obee 
zajęcia południowej części Sachalinu i cie- 
śniny La Perouse przez Japonię stracił wszel- 
kie znaczenie strategiczne. Niema też gra- 
nicy wspólnej, ani linii obronnej na pogra- 
niezu Rossyi i Japonii tak, że przeciwnicy 
wojenni nie zostają w bezpośrednim kon- 
takcie. Dzieli ieh zwykła stacya kolejowa 
w Kwan- czen -tse, nie obsadzona przez woj- 
sko, lecz tylko przez straż celną; żołnierzy 
z obu stron będzie tyle tylko. ile wymaga 
policyjna ochrona obustrounyeh linij kolejo- 
wych. To matematyczne pokrycie się wyni- 
kow otrzymanych 2 zamierzonym celem — 


jest ze wszystkich tytułów, jakie usprawie- 


dliwiają najdalej nawet idącą dumę Japonii, 
może najsłuszniejszym. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Krwawe obrachunki. 


Dwa zatargi narodowościowe niepokoją 
w danej chwili opinię publiczną w Rossyi. 
Jeden — to ogarniajacy coraz więcej śro- 
dowisk w państwie ruch antisemieki; dru- 
gi — rzezie tatarsko-ormiańskie. 

Niejednokrotnie już podkreslalismy na 
tem miejscu, że szalona wprost, nie prze- 
bierająca w środkach agitacya „bundowców*, 
wcześniej, czy później, wywoła krwawą 


NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


XXVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Tymczasem ceremonia była skończona: 
orszak ruszył do mieszkania, przygotowane- 
go dla państwa młodych przez Cypryanowi- 
czów, a ozdobionego przez towarzyszów z pod 
chorągwi. Na chwilę tylko mógł tam Jacek 
przycisnąć młodą panią Taczewską do serca, 
albowiem wnet musieli oboje wybiedz na- 
przeciw Królestwa, którzy nadjechali z ko- 
ścioła. Dwa wyższe krzesła były przygoto- 
wane dla nich za stołem, więc, po blogosła- 


|wieństwie, przy którem oboje państwo mło- 


dzi przyklękli przed majestatem, prosił Ja- 
cek Miłościwego Pana i Panią na ucztę we- 
selna, leez Król odmówił: 

— Miły towarzyszu, — rzekł — radbym 
z tobą pogwarzyć, ba i z tobą, krewniaczko, 
(tu zwrócił się do pani Taczewskiej) o przy- 
szłem wianie pogadać, ale mi nijak. Chwilę 
ostanę i zdrowie wasze wypiję, siadać wsze- 
lako nie mogę, bo tylmam na głowie, że mi 
każda godzina droga. 

— A wiera! — zawołało kilkadziesiąt 
głosów. 

Taczewski podjął pod nogi Pana, a on 
wziął ze stołu nalany kieliszek. 

— Mości panowie! — zawołał — zdro- 
wie państwa młodych ! 

Uczynił się krzyk: „vivant! crescant! 
floreant!*, poczem Król znów głos zabrał. 

— Używaj-że wezasu i szczęśliwości 
swojej, — rzekł do Taczewskiego bo 
warto, a dlugo tego nie będzie. Jużei trzeba 
ci kilka dni zostać, ale potem pilnie nas 
musisz gonić, bo my tu na ciebie nie bę- 
dziem czekać. 


— Łatwiej jejmość wytrzyma bez cie- 
bie, niż Wiedeń bez nas — rzekł, śmiejąc 
się, pan Marek Matczynski. 


tam Turków duszezy — zauważył jeden z| 


towarzyszów usarskich. 

— I mam dobre o naszych wiadomo- 
ści, — rzekł Król — które kazałem Mat- 
czyńskiemu wziąć z sobą, aby je umyślnie 
waszmościom przeczytać, na pociechę Zol- 
nierskich serc. Oto, co mi pisze o bitwie 
pod Presburgiem książę Lotaryński, genera- 
lissimus cesarski. 

I począł czytać, trochę powoli, gdyż 
czytał dla szlachty po polsku, a list był pi- 
sany po francusku: 

„Kawalerya cesarska szła dzielnie i z 
zapałem, ale akcyi dokonali tylko Polacy, 
którzy Niemcom nie nie zostawili do roboty. 
Nie mogę znaleźć dość słów pochwały dla 
dzielności siły i zachowania się pana Lu- 
bomirskiego, oficerów i żołnierzy, którymi 
dowodzi“, * 

— Oto, co pisze książę Lotaryński. Bi- 
twa była wielka i chwała naszych niemała! 

— Popiszemy się i my niegorzej! — 
wołali żołnierze. 


+) Carolus Dux Lotharingiae Joanni III 
Poloniae Regi ete. Julius 31, 1688. 

„Toute la Cavalerie de l Empereur al- 
lait avec fermeté ct joie, mais laction sest 
pussee seule entre les Polonais, qui wont rien 


— A przecież kawaler Lubomirski już | laissé à faire aux Allemands“ cete. ete. ete. 


reakcyę. I wywołuje pierwej, aniżeli się może 
oni tego spodziewali. Giemne warstwy ludu 
rossyjskiego lada podszept rozpala namiętną 
nienawiścią do żydów, wtyka im pałkę lub 
siekierę w kurczowo zaciśnięte dłonie i skie- 
rowuje huczącą falę na mienie i życie izrae- 
litöw. Ze jeden lab drngi z najniższych or- 
ganów policyjnych, widząc doraźne wyroki 
śmierci, dokonywane przez „bumndowców*, 
na jego kolegach zawodowych, zapłonie, w 
obawie o całość własnej osoby, ehęcią od- 
wetu i przed grożnym w następstwa pod- 
szeptem nie cofnie się, wykazał niezbicie 
ostatni proces kiszyniowski. — A wpływ 
policy jest w najniższych warstwach 
spoleczeństwa rossyjskiego olbrzymi o 
tem wiedzą tak dobrze „bundowey“, jak i 
wszyscy inni. 

Z rozmaitych też krańców carstwa przy- 
noszą już dzisiaj druty telegraficzne wieści 
o wrzenin, wybuchającem tu i ówdzie peł- 
nym płomieniem. Zydów ogaraia panika: 
jedni uciekają przerażeni z miejsca na miej- 
see; drudzy gorętsi i odważniejsi, formują 
kadry uzbrojone i giną w starciu... z woj- 
skiem i polieya. 

Stolica Bessarabii jaż od paru lat two- 
rzy grunt nadzwyczaj podatny dla wszel- 
kiego rodzaju agitacyi przeciw żydom. Miej- 
scowe warunki ekonomiczne wytworzyć ınu- 
siały silny wzajemny antagonizm: żydzi 
dzierżawią olbrzymie obszary ziemi, dorabia- 
jąc się na nich kroci; Ind ciemny, na pół 
dziki pracuje w nędzy i poniewieree, o iskrę, 
która spowodować może groźny pożar, 
bynajmniej tutaj nie trudno. Wybuchł on 
też, a skutków jego na razie nikt nie prze- 
widzi. 

Berliner Ztg. przedstawia ostatnie zaj- 
ścia w Kiszyniowie w bardzo jaskrawych 
barwach. Rozruchy, które wybuchły tam w 
poniedziałek, miały charakter antisemicki. 
Wywołała je — pisze wspomniany dzien- 
nik — „bessarabska liga patryotów*, która 
przy pomocy władz stara się rzekomo zwal- 
czać ruch rewolucyjny i w namiętny sposób 
występuje przeciw żydom i wolnomyślnej in- 
teligencyi, jako głównym podporom ruchu 
rewolucyjnego. Znany z procesów antise- 
mickich redaktor Kruszewan, który w Ki- 
szyniowie założył nowe pismo antisemickie 
p. t. Drug, od dawna już wzywał w niem 
„patryotów* do wystąpienia przeciw 19 dom 


— Wierzę i ufam, jeno trzeba pośpie- 
chu, bo późniejsze listy żle wróżą. Wieden 
ledwie już dyszy, a całe chrześcijaństwo ma 
oczy na nas zwrócone: nadążym, czy nie na- 
dążym. 

— Niewiele tu ostało chorągwi, a głó- 
wne wojska jako słyszałem, czekają już pod 
hetmanami w górach Tarnowskich ; — rzekł 
ksiądz Woynowski — ale pod Wiedniem, 
choć i potrzebne nasze ręce, ale nietyle, ile 
obecność takiego wodza, jak W. K. Mość. 

Uśmiechnął się na to Król i rzekł: 

— Słowo w słowo pisze mi to samo 
książę Carolus. Trzymajcie tedy waćpanowie 
eugle w ręku, bo lada godzina każę trąbić 
przez munsztuk ! 

— Kiedy, Miłościwy Panie? — spy- 
tało kilka głosów. 

A Król spoważniał nagle : 

— Jutro ruszam te chorągwie, które 
jeszcze przy mnie zostały. 

Poczem spojrzał bystro na Taczewskie- 
go, jakby go chcąc wybadać, i rzekł: 

— Ale że i Królowa Jejmość odpro- 
wadzi nas aż do Tarnowskich gór, gdzie bę- 
dzie rewia, przeto, jeśli nie będziesz nas 
prosił o zgoła inną funkcyę, to możesz tu 
jeszcze pozostać, byleś nas prędko dogonił. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


Rozruchy widocznie inscenizowane były za 
wiedzą polieyi, gdyż, skoro tylko wybuchły, 
zaraz na miejscu zjawiła się ona wraz z ko- 
zakami i poczęła bić i aresztować robotni- 
ków, przeważnie żydów, nie zwracając wcale 
uwagi na „patryotow“, którzy tymczasem 
bezkarnie plondrowali i rabowali domy i skle- 
py żydowskie. Policya aresztowała tyłko bro- 
niących się przed „patryotami* robotników 
i żydów, z „patryotów* zaś, którzy dopu- 
szczali się rabunków, żaden nie został are- 
sztowany. W mieście prawie wszystkie skle- 
py zniszczono. W szpitalach znajdują się 
setki osób ranionych, między niemi wiele 
kobiet i dzieci. Gubernator nie ponosi winy 
tych rozruchów, zachęta do nich przyszła z 
góry. 

Z Warszawy znowu donoszą: Kupcy 
tutejsi otrzymali telegramy z Kiszyniowa z 
wezwaniem, aby nie wysyłali tam zamówio- 
nych towarów, gdyż nikt w mieście nie jest 
pewny swego życia, ani mienia. Grozi na- 
wet śmierć tym osobom, któreby przybyły 
z transportem towarów. W mieście rozgry- 
wają się straszne sceny. 

Redaktor Kruszewan z agitatorami swy- 
mi już od kilku tygodni objeżdżał wszystkie 
okoliczne wsie i miasteczka i wszędzie wzy- 
wał do wystąpienia przeciw żydom, głosząc, 
iż tylko z powodu knowań żydowskich Ros- 
sya poniosła klęskę na Dalekim Wscho- 
dzie i musiała zawrzeć niekorzystny dla niej 
pokój. 

Ruch antiżydowski w Kiszyniowie po- 
pierano i w Petersburgu, gdzie Kruszewan 
znalazł gorącego zwolennika w znanym an- 
tisemicie Szypowie, który razem z Krusze- 
wanem zebrał 300.000 podpisów pod pety- 
cyę, aby żydom nie dano prawa wyboru do 
Dumy. Po całej zachodniej Rossyi rozrzuco- 
no w setkach tysięcy egzemplarzy broszury 
agitacyjne przeciw żydom, a Kruszewan do- 
stał w Petersburgu pieniądze na założenie 
nowego pisma antisemickiego w Kiszyniowie. 

W Mozyrowie — telegrafują z Mińska — 
przyszło do zaburzeń antiżydowskich; dwóch 
żydów i jedno niemowlę zabito, a około 20 
poraniono. Wiele sklepów padło ofiarą ra- 
bunku. 

Mimo to wszystko, „bundowey“ nie u- 
stają w destrukcyjnej robocie i — jak świe- 
żo donoszą z Warszawy — awanturują się 
dalej, zmuszając spokojnych przekupniów do 
zaprzestania handlu i ponownego bezrobocia. 

Zatarg ormiańsko-tatarski wywołał sam 
rząd w walce o wydobycie olbrzymich skar- 
bów, nagromadzonych przez Ormian. Z obu 
stron padły tysiące ofiar; krew lała się po- 
tokami, niszezalo mienie ludzkie, gromadzo- 
ne rządnością i sprytem kilku pokoleń; w 
ślicznem uzdrowisku kaukaskiem zainauguro- 
wano nowy, niekończący zda się szereg Za- 
machów politycznych. Po upływie pewnego 
czasu rząd ustąpił wprawdzie, zwracając Or- 
mianom ich prawa oraz fundusze szkolne i 
kościelne, Tatarzy jednak, raz powołani do 
krwawych popisów, słyszeć już dzisiaj nie 
chcą o zgodnem i harmonijnem pożyciu z 
najbliższymi sąsiadami. Do antagonizmów 
narodowościowych przyłączył się czynnik 
stokroć groźniejszy i powstała „święta woj- 
na“ przeciwko chrześcijanom wogóle. luny 
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pożarów świecą nocami nad zuaczna częścią 
południowego I środkowego Kaukazu, a Ta- 
tarzy, abok Ormian, mordują bez pardonu... 
ludność rossyjską. Przysłowie: kto sieje 
wiatr — zbiera burzę, raz jeszcze spraw- 
dziło się tutaj i to w sposób niezwykle bo- 
lesny. 

Już wczoraj donieśliśmy w telegramach 
o krwawych starciach ormiańsko-tatarskich 
w Baku i w Szuszy; podług ostatnich in- 
formacyi, rozgrywały się tam sceny wprost 
grozą przejmujące. Baku, centrum przemy- 
słu naftowego rossyjskiego, stoi w płomie- 
niach; dziez tatarska hula po ulicach i pla- 
each miasta; liczba zabitych wynosi ponad 
300 głów. Równocześnie gubernator eliza- 
betpolski donosi, że mieszkańcy wsi Min- 
kend, w pień wycięci zostali przez Tatarów. 

Stan podobny wpływa zabójezo na ruch 
hadlowy i przemysłowy, wyrządzając pax- 
stwu nieobliezalne straty. Nie dziwimy się 
też bynajmniej komitetowi giełdowemu w 
Niżnym Nowogrodzie, iż zwrócił się tele- 
graficznie z wezwaniem do ministra skarbu, 
by ten wydał co rychlej energiczna zarzą- 
dzenia, któreby zapobiegły paraliżowaniu 
handlu na Wołdze i przemysłu naftowego 
w Baku, 

Dowodem niezwykłego podniecenia u- 
mysłów w Rossyi, jest najświeższe zajście 
w Petersburgu. Oto wezoraj na Newskim 
Prospekcie przyszło do wielkich zaburzeń, 
wywołanych drobnym na pozór faktem. — 
Wyższego oficera minął żołnierz, raniony w 
Mandżuryi w rękę. Kalectwo utrudniało mu 
szybkie oddanie należnego przełożonemu u- 
klonu wojskowego, czem oficer zirytowany 
obdarzył żełnierza policzkiem i począł okła- 
dać go szpierutą — Publiczność, ujrzawszy 
przykrą scenę, stanęła w obronie żołnierza; 
oficer pod ciosami lasek padł na ziemię. — 
Policya wyrwała go z rąk tłumu, ukrywa- 
jąc w pobliskim sklepie, który tłum począł 
bezzwłocznie deinolować. Dopiero kilka so- 
tni kozaków z trudnością przywróciło po- 
rządek. 

W Królestwie Polskiem 
sprawa szkolna znowu wikłać się zaczyna, 
choć można było przypuszczać, że nastąpiło 
tutaj pewne otrzeźwienie i zastanowienie. 
Zapowiedziany na 10 b. m. wiec ojców i o- 
piekunów został odwołany z powodu „prze- 
szkód technicznych“, a przyczyny tego faktu— 
jak donosi korespondent Czasu — nie trze- 
ba szukać daleko. Już i tak wobec uczęszcza- 
nia znacznej liczby Polaków do niższych klas 
szkół rządowych, żywioły chwiejne mogły 
się przekonać, iż agitatorzy żadnym przy- 
musem nie zdołali zgiąć całego spoleczeń- 
stwa pod swoją komende. Gdyby jeszcze te- 
raz wiec rodziców oświadczył się przeciw 
zgubnemu bezrobociu, postrach mógłby łatwo 
prysnąć, a istotna opinia społeczenstwa, nie- 
krepowana i nieterroryzowana przyszłaby do 
głosu i czynu. A tem pewnie liczono się w 
kołach prących dalej do strejku. 

Zresztą wina za obecny zamęt spada 
i na władze. Nielad i brak programu w dzia 
łaniach znajduje wyraz w niejasnych odpo- 
wiedziach ministrów, którzy przyjmują de- 
putacye w sprawie szkolnej, Binrokracya, nie 
obiecując nie wyraźnie, wytwarza alınosfere 


niejasnych przeczuć i niespełnianych nadziei, 
a temsamem podnieca u zwolenników strejku 
mniemanie, iż hojkot może być skuteczny. 

Do szkół uczęszcza w danej chwili 
mniej więcej dwie trzecie ogólnej liczby 
uczniów. Frekwencya ta rozdziela się jednak 
bardzo nierówno na poszczególne klasy. Gdy 
klasy niższe mają w wielu gimnazyach i 
szkołach realnych i handlowych prawie kom- 
plet uczniów, w klasach wyższych frekwen- 
cya jest na ogół bardzo nieznaczna, wynosi 
niekiedy po dwóch lub trzech uczniów. Ueznio- 
wie klas niższych łatwiej się poddają woli 
rodziców, niż rozpolitykowana i nieuznajaca 
żadnej powagi młodzież starsza. Ponadto 
wiele rodziców, wysyła starszych swych chłop- 
ców, aby ich zabezpieczyć przed możliwemi 
przykrossiami ze strony strejknjących kole- 
gów, do szkół zagranicznych, lub do cesar- 
stwa, głównie do Petersburga. Wreszcie ży- 
wioły radykalne i socyalistyczne wywierają 
swój zgubny wpływ przedewszystkiem na 
uczniów klas wyższych. 

Co się tyczy wyższych zakładów nau- 
kowych, to do Politechniki warszawskiej 
napływają tak liczne zapisy, że zakład ten, 
podlug wszelkiego prawdopodobieństwa, funk- 
cyonować będzie w rozpoczynającym się ro- 
ku szkolnym prawidłowo. Gorzej jest z Uni- 
wersytetem, gdzie -- jak dotąd — liczba 
zapisujących się studentów Polaków jest 
bardzo nieznaczna. 

W Pabianicach odbyło się zgromadze- 
nie rodziców celem założenia tam szkół han- 
dlowych: męskiej i żeńskiej, z polskim ję- 
zykiem wykładowym. 

Z Suwałk donoszą, że w miejscowych 
10 chajderach wybuchło bezrobocie. Strej- 
kuje okolo 250 chłopców, urządzając demon- 
stracyjne pochody przez miasto. 


Lużne informacye. 


Pet. Ag. tel. komunikuje: Ordynacya 
dla Królestwa Polskiego zostanie przediozo- 
na specyalnej komisyi pod przewodnictwem 
Solskiego, nie, jak pierwej donoszono, do- 
piero w połowie września, ale już na: dzi- 
siejszem posiedzeniu. 

W. Ks. Michała Mikołajewicza zamia- 
nowano prezydentem honorowym a hr. Sol- 
skiego prezydentem Rady państwa. 

W Warszawie krążą pogłoski, iż ober- 
poliemajster Mayer ma wkrótce ustąpić z 
zajmowanego stanowiska. Minister spraw 
wewnętrznych wyznaczył 1000 rsb. nagro- 
dy za wykrycie sprawców napadu na kasę 
powiatową w Opatowie. W Wilnie areszto- 
wano szewca Ohełkowskiego, rozlepiajacego 
proklamacye socyalistyczne obok urzędowych 
ogłoszeń gubernatora. W Mińsku rozpoczął 
obrady zjazd popów i działaczy rossyjskich, 
celeın obmyslenia środków przeciw propa- 
gandzie katolicyzmu. 

Z ukrainnych kresów donoszą nam 
prywatnie, iż ukaz toleraneyjny, Oraz pozwo- 
lenie nabywania ziemi z rąk polskich, wy- 
dały skutki nadzwyczaj dodatnie. Cena zie- 
mi dosięgła nieznanej w tamtych stronach 
wysokości, Lud, balamncony pogłoskami o 
podziale obszarów dworskich, przejmuje wszy- 
stkieh latwo zrozumiałym niepokojem i o- 
bawa. 


W Moskwie odbywa sie wlasnie kon- 
gres członków związku inteligeneyi. Trepow, 
zapytany przez general-gubernatora telegra- 
fieznie o wskazówki postępowania, polecił 
kongres natychmiast rozwiązać, a wszystkich 
jego członków — w razie oporu — are- 
sztować. 

Gazeta Petersburska donosi, iż admi- 
rał Niebogatow zamieszka stale za granicą. 

Wedlug Local Aneeigera, gotują w Pe- 
tersburgu Wittemu niezwykłe przyjęcie. — 
Między innemi „Związek wzajemnej pomocy 
kobiet rossyjskich* wręczy mu adres z na- 
pisem: „Twórcy pokoju od wdzięcznych żon 
i matek“. 

Słowo petersburskie dowiaduje się z 
wiarygodnego źródła, że niezależnie od mi- 
syi w sprawie układów pokojowych z Japo- 
nią, sekretarzowi stanu Wittemu polecone 
było przygotować grunt do zaciągnięcia wię- 
kszej pożyczki w Ameryce. Misya Wittego 
i pod tym względem została uwieńczona po- 
wodzeniem, gdyż banki amerykańskie zgo- 
dziły się pożyczyć 50,000.000 funt. szterl. 
na 3 proc. 


Sprawa, która wypelniała przez tyle 
miesięcy łamy prasy światowej, trzymając na 
uwięzi uwagę wszystkiech, poczyna zwolna 
schodzić już z areny wypadków dziejowych, 
ustępując miejsca innym. Wieści z Ports- 
mouth są coraz bardziej lakoniczne. Ukaże 
się jeszcze kilka sprawozdań z wywiadów, 
kabel amerykański przeszle nam jeszcze kilka 
szczegółów z chwil odjazdu pełnomocników 
Japonii i Rossyi — a wkrótce potem po- 
kryje zapomnienie to, eo działo się niegdyś, 
co jeszcze wczoraj budziło dreszez nerwów 
i zajęcia. 

Dzienniki angielskie donoszą z Ports- 
mouth, że podpisanie traktatu pokojowego 
odbyło się w sposób bardzo skromny. Przed 
arsenałem marynarki stała kompania piechoty 
amerykańskiej, która prezentowała broń, gdy 
przybywali delegaci obu państw. Rossyanie 
stawili się pierwsi, Japończycy spóźnili się 
o kwadrans. 

Przez cały wtorek padał deszez. Gdy 
br. Komura wsiadał do automobilu, aby u- 
dać się wraz z otoczeniem do gmachu arse- 
nału, deszez ustał nagle, a z poza chmur 
pojawiło się słońce. Br. Komura spojrzał z 
uśmiechem na niebo i zauważył, że dobra 
to wróżba dla przyszłego pokoju. 

W wielkiej sali konferencyjnej zgro- 
madzili się wkrótce wszyscy nezestnicy, u- 
brani w czarne surduty, między nimi znale- 
zli się także zaproszeni świadkowie amery- 
kańscy. Następnie przejrzano raz jeszeze tekst 
obu dokumentów i gdy sekretarz japońskich 
delegatów Sato, oznajmił, że wszystko w po- 
rządku, Witte, Rosen, Komnra i Takahira 
zasiedli po raz ostatni do zielonego stołu, 
aby podpisać traktat. 

Na sali zapanowało głębokie milczenie. 
Rozwinięto ozdobny akt, wykaligrafowany 
na pargaminie, po odczytaniu którego Witte 
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(Z francuskiego). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


„— Naturalnie, że trzeba przyjąć — 
odrzekła Julia. 

„= Pani mi radzi? 

„— Zyczę sobie. Najprzód, ponieważ 
moja bratowa chce mnie w to winięszać, 
nie pragnę, aby znowu mówiono, że pana 
wyłącznie dla siebie zabieram, a przytem, 
jestem zadowolona, że mogę się jej przysłu- 
żyć. Ona jedna z rodziny pana d’Escarpit 
okazała mi dowody przywiązania. I ja także 
mam zamiar jechać na to przyjęcie. 

„— Doprawdy? — zawołałem ździ- 
wiony i zachwycony — pani to zrobi? 

„= Mój Boże, tak; nie wyjeżdżam ni- 
gdzie od dawna, pan wie o tem; nie mogę 
czuwać długo w nocy. Ale tym razem za- 
dam gwałt moim zwyczajom, stanę się zno- 
wu światową damą... dla pana. 

„I dodała: 

„= Będę zadowolona, mogąc widzieć 
pana tryumfującego pośród twoich wielbi- 
cielek. 

„Zaledwie wymówiła te słowa, zrozu- 
miałem jej właściwy zamiar. Niepohamowa- 
na ciekawość nią owładnęła. Chciała być 
być świadkiem jednego z moich powodzeń w 
salonie, powodzeń, które były jej dumą i stra- 


pieniem — śledzić moje zachowanie, postę- 
powanie, sposób, w jaki odpowiadam na po- 
chlebstwa kobiet, chciała się zapewnić, czy 
nie daję się złapać na ich zalotność, 

„Może także ulegała jednemu z tych 
dziwnych i sprzecznych porywów, zwykłych 
zakochanym kobietom, który skłania je do 
namiętnego wyszukiwania widoków, o któ- 
rych wiedzą z góry, że cierpienie im przy- 
niosą. 

„Wieczór się odbył. Wchodząc do sa- 
lonu, z brzmienia wielu rozmów, przerywa- 
nych śmiechami, zrozuwiałem natychmiast, 
że musiało być liczne zgromadzenie, szcze- 
gölniej kobiet, bo prawie tylko kobiece gło- 
sy słyszałem. Byłem już nieco zaniepokojo- 
ny, jaki będzie rezultat tej próby; hałas i 
gorąco wcale się nie przyczyniało do roz- 
proszenia mego zdenerwowania. Mialem cał- 
kiem jasne poczucie, że Julia tu już była, 
że przyjechała przedemną. Rzeczywiscie, go- 
spodyni domu, która natychmiast mną się 
zaopiekowala, zaprowadziła mnie do niej; 
ukłoniłem się i szepnąłem jej te słowa: 

„— Dzis, pośród tych wszystkich ludzi: 
o pani tylko będę myślał i grał tylko dla 
pami. 

„Odpowiedziała mi tylko dyskretnym 
uściskiem dłoni. Po tem dotknięciu odga- 
diem, że jest już poZerana przez zazdrość : 
moja przezorność nie rozbroila jej podejrzeń. 

„Iymezasem bratowa jej już mnie u- 
prowadziła. Prezentowany przez nią na pra- 
wo i lewo, obszediem cały salon, nie sły- 
sząc komplementów, którymi mnie obdarza- 
no, nie wiedząc sam, co odpowiadałem. Pra- 
wdziwa droga krzyżowa ten pochód tryum- 
falny, przez ezas którego myślałem jedynie 
o wewnętrznej katuszy Julii. 

„Gorąco było coraz większe; hałas prze- 
suwanych krzeseł, szelest sukien, przyeiszo- 
ne szepty, gdym przechodził, śmiechy kobie- 
ce, napełniały moje uszy drażniącą wrzawą. 


Nareszcie pozostawiono mnie w spokoju; u- 
siądłem do fortepianu i uderzyłem kilka 
wstępnych akordów. 

„W stanie nerwowym, w jakim się 
znajdowalerm, nie byłem usposobiony pójść 
za głosem natelinienia, które czyniło ze mnie 
czasami prawdziwego artystę: grałem więe 
dość źle, to znaczy, że moja dusza obcą była 
całkowicie mojej grze, w którą wlałem 
tylko dość doskonałości w wykonaniu, co 
mi łatwo przychodziło. Byłem świetny i bły- 
skotliwy. 

„Jak się zdaje, te dwie zalety są naj- 
bardziej potrzebne artystom salonowym, gdyż 
odniosłem powodzenie. którego bym się wsty- 
dził, gdyby moja mysl była czem innem za- 
jęta w tej ehwili, a nie katnszą, jaką Julia 
znosiła. Młode kobiety i dziewczęta wsta- 
wały z miejsce, przychodziły do mnie, ota- 
ezaly mnie powiewnym szelestem swoich stu- 
kień i zasypywały szeregiem pochwał. 

— Nigdy jeszeze — mówiły — nigdy 
nie okazałem takiego talentu, jak dzisiaj. 

„Musiałem znowu grać i grałem jeszcze 
gorzej. przynajmniej mojem zdaniem, dając 
folge moim nerwom za pomoca sztucznych 
fajerwerków, które zachwycały moich słu- 
chaczy. 

„Nagłe, nieokreślony jakiś niepokój, prze- 
czucie raczej, mnie przejęło. Uezulem z calą 
pewnością, że pani d' Escarpit już nie było 
w salonie, w którym gralem, że odeszła w tej 
samej chwili. 

„Z mojej strony niepodobna mi było 
siedzieć przy fortepianie i znosić natrę- 
tność tych zachwytów. Kilku pospiesznemi 
arpegiami zakończyłem moją improwiżacyę, 
uderzyłem ostatnie akorda na chybił tra- 
fit i gdy mnie oklaskiwano znowu, powsta- 
łem 1 ucieklem, wymawiając sie zmęcze- 
niem, chcąc się uwolnić od ezezych komple- 
mentów, 
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„Julia nie mogła być nigdzie indziej 
tylko w ogrodzie; chciałem pójść do niej. 
Wiele razy bywałem już w tym domu wzy- 
wany do strojenia fortepianów; znałem więe 
drogę. Miałem przejść tylko przez kurytarz, 
zejść z kilku schodów peronu, a potem zwró- 
cić się na lewo, aby się znałeźć w wielkiej 
alei parku. W jednej minucie byłem na 
dworze. 


„Szedłem przez jakiś czas aleją, nie 
spotykając nikogo. Słyszałem nad sobą, od 
czasu do czasu, szemrzące liście klonów i 
topol, drzemiących w upalnem powietrzu 
tej letniej nocy. Duszność jakaś ciężyła na 
wszystkiem w około. 


„Alea kończyła się rodzajem rotundy, 
w około której biegła ławka zapraszając do 
spoczynku leniwych przechodniów. Zbliżające 
się do tej ławki z wyciągniętemi rękami, 
dotknąłem sukni siedzącej osoby: była to 
Julia, 

„== Szukam ciebie, pani — rzekłem. 
Co ei jest? Czy cierpisz? 

„— hostaw mnie — odrzekła głosem 
złamanym, którego brzinienie miało w sobie 
coś dziecinnego w swojej rozpaczy... 

„tak często bywało, gdy miała zmar- 
twienie: dusza jej wątła i jakby dziecinna 
posiadała cały urok słabości w brzmieniu 
słów. 

„Wziąłem jej rękę w moje dłonie: ta 
ręka była wilgotna. 

„— Plaezesz ? 

„— Nie, nie płaczę. — Zostaw mnie 
samg... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


przez stół podał rękę br. Komurze, a za je- 
go przykładem poszli inni delegaci rossyj- 
Sey, poczem zabrał głos br. Rosen i w imie- 
niu Wittego podziękował po angielsku Ja- 
pończykom, którzy swem postępowaniem udo- 
wodnili, że są prawdziwymi gentlemenami, wy- 
rażając nadziejęzarazem, że oba narody połączy 
węzeł silnej przyjaźni. Raron Komura odpo- 
wiedział w sposób podobny, a zebrani wznieśli 
okrzyk na cześć cara, ınikada, oraz Japonii i 
Rossyi. Następnie Rosyanie udali się do 
osobnego pokoju, gdzie zabawili przez 10 
minut. Kiedy stamtąd powrócili, podano przy 
bunfecie śniadanie, podczas którego wymie- 
niono obustronne toasty, 

Prof, Martens nie brał udziału w tej 
nroezystosei, tłómacząe się niedyspozycyą. Je- 
den z dziennikarzy angielskich odwiedził go 
jednak w hoteln, ogłaszając następnie treść 
prowadzonej z nim rozmowy. Prof. Martens 
miał się wówczas wyrazić, że zawarcie po- 
koju dowodzi, iż Rossya porzuciła wszelkie 
zamiary światowej polityki na niepewnym 
gruncie Dalekiego Wschodu, a rezygnując z 
marzeń przyszłości, wytęży obecnie wszystkie 
siły do nowej walki bezkrwawej, na polu 
owocnej pracy około rozwoju społecznego i 
ekonomicznego swojego państwa, 


Wyjazd delegatów. 


Portsmouth opustoszał. Z pod placu Ar- 

senalskiego znikli rozgorączkowani dzienni- 
karze, chciwa wrażeń gromada przejezdnych 
opuściła również amerykańskie miasteczko. 
7 masztów okrętowych i hoteli poznikały 
nagi narodowe Stanów Zjednoczonych, Ros- 
sy i Japonii, na ulicach ustał gwar 
pieszych i ruch pojazdów. Baron Komura i 
jego towarzysze opuścili Portsmouth we śro- 
dę rano, udając się do Bostonu, delegaci 
rossyjscy wyjechali zaś do Nowego Jorku, 
gdzie czeka ich uroczyste przyjęcie przez ko- 
lonię rossyjską i nabożeństwo dziękczynne w 
kościele prawosławnym. 
i Mówią, że bar. Komura zatrzyma sie 
Jeszcze w Kanadzie, a do Japonii wróci do- 
piero z końcem tego miesiąca. Byłoby to 
tylko potwierdzeniem pogłosek o zaburze- 
niach iruchu rewolucyjnym w Japonii, która 
przyjęłaby teraz bardzo niegościnnie dawne- 
50 swego ulubieńca. 

Witte stanął natomiast u szezytu chwa- 
ły. Słowa jego stały się wyrocznią, powta- 
rzaną przez całą prasę europejską. Odrzuci- 
wszy plewy samochwalstwa i przeceniania 
własnych zaslug, uważny czytelnik znajdzie 
w jego oświadczeniach, składanych w czasie 
rozlicznych wywiadów, wiele zdań, zasługu- 
jącycii na uwagę. Bardzo n. p. szczerym oka- 
al się ów dyplomata rossyjski wobec kore- 
spondenta jednego z (francuskich dzienni- 
ków, mówiąc: „Wojna, która nas materyal- 
nie iinoralnie kosztowała tak dużo. pokazała 
nam także, na jakie cierpimy wady i braki 
cywilne, wojskowe i marynarskie. Doswiad- 
czenie w ten sposób nabyte, wyjdzie nam 
na dobre, Możesz mi pan wierzyć, że, z Za- 
pewnionem poparciem narodowej reprezen- 
tacyi, rząd będzie mógł przeprowadzić konie- 
ezne reformy — i te, które już zostały na- 
dane i te, które są obiecane. Innym rezul- 
tatem wojny, nie mniej ważnym, jest, że 
kraj teraz widzi niebezpiecze ństwo odległych 
przedsiębiorstw, do których nie ma uzdolnie- 
nia. Wojna zwróciła Rossyę do jej sfery wła- 
ściwej, do Europy, na właściwe jej drogi 
rozumnej polityki europejskiej. Teraz już pa- 
trzę w przysziość z ufnością. Znam kraj swój 
dostatecznie, aby panu powiedzieć, że znaj- 
dzie on we własnych zasobach potrzebne 
pierwiastki w ludziach, talentach, pienią- 
dzach i pracy do szybkiego odzyskania całej 
swej żywotności*, 

O stosunku Rossyi do Francyi, miał 
powiedzieć Witte: „Powinniśmy obustronnie 
wainocnić węzły, które nas łączą. Za rok, 
lub za dwa lata Rossya, korzystając z doświad- 
czenia swoich niepowodzeń, odzyska całą mili- 
tarną potęgę. Swiadoma źródła swej słabo- 
ści ulepszy siły wojskowe i zorganizuje po- 
tężną armię. Przymierze z Francyą musi być 
wzmocnione, bo może jeszcze zaważyć ciężko 
na losach Europy. Zwlaszeza, kiedy równo- 
waga polityczna zdaje się być w niebezpie- 
czeństwie, jej utrzymanie i żywotność ınnsza 
być jasno okazane. Czy teraz, czy później, 
znajdzie się zawsze sposobność do wznowie- 
nia uroczystości podobnych do tych, jakie 
miały miejsce w Kronsztadzie, Toulon, Pa- 
ryżu, Cherbourgu, Compitgne, Bótheny i 
w (Jarskiem Siole, bo rękojmia przyszłości 
spoczywa w trwałości i sile tego przyınierza“. 


Bezcelowa wojna. 


Do obozów rossyjskieh i japońskich 
nie przedostała się widocznie wieść o za- 
warein pokoju, bo nie ustają tam drobne u- 
tarezki obu armij, które chcą zapewne oka- 
zać w ten sposób swoją sprawność i goto- 
wość do boju. Dnia 5 b. m., a więe w dzień 
ostatecznego podpisania traktatu, telegrafo- 
wał gen. Leniewicz do cara, że Japończycy 
usiłowali wczoraj (4 b. m.) posunąć sie 
wzdłuż drogi mandżurskiej i poczęli wzno- 
sić szańce, lecz cofnęli się po kilku strza- 
łach. — Na Korei podjęli Japończycy dnia 
3 bm. rano kroki zaczepne, zwrócone prze- 


ciw linii Kirin-Hanzan-Szegu, w sile kilku 
batalionów piechoty i szwadronów jazdy, 
wraz z artyleryą, Główne sily japońskie 
skierowały się z początku na rossyjskie lewe 
skrzydło. O godzinie II przed południem 
kilka innych japońskich batalionów obsa- 
dziio pod osłoną artyleryi obszar ziemi po- 
między Uanzan-Szegu-Nabon, 

Równocześnie z tą wieścią donoszą, że 
rząd rossyjski zakupił czternaście okrętów 
przewozowych w Hamnurgn i Bremie, dla 
transportu wojska. Otrzysuały one obeenie 
rozkaz spiesznego udania się do japońskie- 
go porlu wojennego w Sasebo, gdzie zabio- 
rą na pokłady część jeńców rossyjskich. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 września. 


— Kalendarz. 

Piątek (8 września): 

Narodzenie N. M. P, — kodosławy. — 
Adryana. 

Wschód słońca o godzinie 5:84 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:20 po południu. 

Sobota (9 września): 

Gorgoninsza M. — Sobiebora. — Tymo- 
na Prep. 

Wschód słońca o godzinie 5:85 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:18 po poludniu. 


— Manewry Cesarskie. Donoszą 
nam ze Stekny, iż w drugim dniu (5 b. m.), 
odbyły się manewry przy wspaniałej pogodzie. 
Ze wagórz między Witkowem a Nowedobewen, 
gdzie stal cały sztab generalny, przypatrywał 
się interesującym ćwiczeniom Najj. Pan w to- 
warzystwie Najd. Areyksiasat Franciszka Ferdy- 
nanda i Fryderyka. IMumy publiczności z calej 
okolicy śledziły z zaciekawieniem przebieg wal- 
ki między wojskami, oryentujne się doskonale 
po dwóch balonach captifs, z odznakami nic- 
przyjacielskiemi. W powozach, konno i w auto- 
mobilach, przypattywało się całe okoliczne oby- 
watelstwo, a między innymi, rodziny ks. Schwar- 
zenbergów, Trauttmanusdorfów i ks. Windisch- 
Graetzöw. Wśród amazonek, znajdowała się tak- 
że księżna Teck, małżonka angielskiego attaché 
wojskowego. 

— JE. ks. Metropolita Szeptycki 
powrócił z Jerozolimy do Lwowa. 

— Ks. Biskup przemyski, Konstan- 
ty Czechowicz, wyjechał na wizytacyę kanoni- 
czną dekanatu horożańskiego. 


— Galicyjskie c. k. Namiestni- 
two, chcąc zapewnić sobie na wypadek po- 
trzeby odpowiednią ilość sit lekarskich do ttu- 
mienia grożącej krajowi epidemii cholery i 
przeprowadzania rewizyi podróżnych i pakun- 
ków, pochodzących z krajów chorobą tą zapo- 
wietrzonych, wzywa niniejszem tych pp. lekarzy, 
którzyby byli chętni podjąć się tyeh obowią- 
zków, ażeby zgłosili się w najbliższym czasie 
osobiście lub pisemnie do departamentu sanitar- 
nego c. k. Namiestnietwa, celem złożenia odpo- 
wiedniego oświadczenia. 

Na wynagrodzenie za takie czynności wy- 
znacza się dla lekarzy, niepozostających w słu- 
¿bie państwowej, dycty w kwocie 20 K. dziennie 
i zwrot kosztów podróży z miejsca zamieszka- 
nia do miejsca przeznaczenia i z powrotem. 

Przytem zastrzega sobie jednak c. k. Na- 
miestnictwo prawo dowolnego wyboru zgloszo- 
nych lekarzy i miejsca ich służbowego prze- 
znaczenia, 

+: Prezydent miasta p. Michalski 
dziś wieezorem powraca po 3-tygodniowym ur- 
lopie do Lwowa. 

+ Zabezpieczenia przeciw cho- 
lerze. Magistrat lwowski w porozumieniu z 
(izykatem miejskim wydał cały szereg zarządzeń 
zapobiegawczych przeciw zawleezeniu cholery. 
Policya energicznie w tym kierunku współdzia- 
ła, zwłaszcza co do kontroli nad przyjezdnymi. 
Dziś po południu odbędzie się w ratuszu kon- 
ferencya lekarzy częściowych i komisarzy dziel- 
uieowych, na której zdadzą sprawę z toku wy- 
konywania otrzymanych wskazówek. © dokona- 
nych zarzadzeniach i sposobie ich wykonywa- 
nia zda wiceprezydent dr. Rutowski sprawę 
dzisiaj wieczorem publicznie na Radzie miej- 
skiej. 

Wezoraj sekcya finansowa Rady miejskiej 
przyzwoliła kredyt 500 K. na wydawnietwo 
pouczenia 0 cholerze i środkach zapobiega- 
wczych; pouczenie to tymi dniami ukaże sia z 
druku i za pośrednictwem komisaryatów dostar- 
czone będzie wszystkim właścicielom, względnie 
zarzadeom realności lwowskich. 

+ Sekcya finansowa Rady miejskiej 
odbyła wezoraj po feryach pierwsze posiedze- 
nie. Po dłuższej przerwie, spowodowanej cho- 
robą, uczestniczył w posiedzeniu prezes sekeyi 
tej dr. Maryański, który na razie przysłuchiwał 
się tylko obradom, prowadzonym pod przewo- 
dnictwem wiceprezesa p. Szajera. Załatwiono 
trzydzieści kilka rekursów w sprawach poda- 
tków gminnych. Dr. Aschkenase przedłożył wy- 
niki obrotu kasowego za TV. kwartał r. 1904 
w funduszn wodociągowym. W myśl wniosku 
referenta, sckeya nehwaliła rezolueye do magi- 
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stratu z wezwaniem, by poczynił kroki celem 
zmiany taryfy należytości za wodę od gmachów 
publicznych, które nie podlegają rządowemu po- 
datkowi domowo - czynszowemu, ani gminnemu 
czynszówemiu, a opłacają należytość za woda 
wedle wodomierza. 

+ Bprzedaż tańszego mięsa roz- 
poczęła się dzisiaj. Dowieziono w myśl umowy 
z gminą 750 kg. mięsa wołowego i baraniego. 
Jeśli się zważy, że Wiedeń rozpoczął x ilością 
1.500 kg., można próbę, uczynioną przez Lwów, 
uważać za udała. Ceny mięsa na placu Stize- 
loekim sa następujące (za 1 kilogram): pole- 
dwiea 1:28 K.; pieczeń, zrazówka i krzyżówka 
po 1:80 K.; rozbef, roabratel i usztyk po 1:12 
K.; łopatka, pierś, kark po 1 K.; baranina tyl- 
na 1:12 K.; baranina przednia 1 K. Ceny te 
w stosunku do cen mięsa w bazarze na pl. 
Krakowskim lub hali targowej na Ilalickiem 
są niższe o 18—24 halerzy na kilogramie. 
Sprzedaż odbywa sie na trzech straganach, a 
odbyt jest bardzo wielki, kupują nietylko ubożsi, 
lecz także i zasobni konsumenci. Zainteresowa- 
nie publiczności jest ogromne, wskutek czego 
w pobliżu straganów już od g. 7 rano tłumnie 
gromadzą się gosposie i służba. Spokój jednak 
i porządek ani na chwilę nie został zamącony. 
Miejseowi handlarze mięsa próbują wprawdzie 
usposabiać niechętnie kupujących do tego mię- 
sa prowincyonalnego, kwestyonując n. p. rze- 
tclność wagi lub jakość miesa; opinia jednak 
gospodyń — w tym wypadku oczywiście zupełnie 
kompetentna — jest co do jakości mięsa na- 
wet bardzo korzystna. nad wagą zaś czuwa 
kontrola targowa. Ponieważ pierwszy dzień pró- 
by z tańszem. mięsem wypadł zupełnie dobrze, 
jutro pojawi się czwarty stragan, a w ponie- 
dzialek będzie ich sześć. 

— Rzeźnicy lwowscy podnieśli wozo- 
raj ceny mięsa znowu o 8 halerzy. 


— Czterdziestoletni jubileusz slu- 
Zby wojskowej obchodził w dniu 1 b. m. na 
polu manewrów koło Złoczowa, pulkownik Jó- 
zef Antonino, komendant 15 pułku piechoty, sto- 
jącego we Lwowie załogą. 

— Z „Sokola-Macierzy“. Wydział 
„Sokoła-Macierzy* zawiadamia członków, chcą- 
cych wziąć udział w wycieczce do Borysławia 
na uroczystość poświęcenia sztandaru, że wy- 
jazd ze Lwowa nastąpi w sobotę, 9 b. m., 0 
godzinie 2 m. 55 po południu wedle czasu ko- 
lejowego. 

— W koncesyonowanej szkole 
muzycznej znanej pianistki p. Pauliny Lach- 
ner-Koseicleckiej, rozpoczęto nauke gry na for- 
tepianie z dniem 1 września b. r. 

Wpisy przyjmuje codziennie kaneelarya 
szkoły przy ul. Akademickiej 1. 24, od godziny 
12 do 4 po południu. 

— Wyścigi cyklistów odbędą się w 
piątek, dnia 8 b. m., na torze wyścigowym za 
placem powystawowy m. 

A W piwnicy realności przy ul. 
Kazimierzowskiej 1. 89, wybuchł wezoraj po 
południu pożar. Zapaliły się mianowicie w sku- 
tek nieostroäuego obchodzenia się ze świecą pró- 
ine kosze z winogron i wióry drzewne, złożone 
tam przez handlarza owoców, Samuela Schmalz- 
bacha. Wezwana straż pożarna, przybywszy na 
miejsce, ugasiła dopiero ogień po ezterogodzin- 
nej pracy. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki nr. 70, Aleksander Dobrywecki, jadąc 
wczoraj po południu ulicą Piekarska, najechał 
ną przechodzącą ulicą 6-letnią Stanisławę Pi- 
tunkównę. Dziecko, dostawszy się pod koła do- 
rożki, doznało kilku poważniejszych obrażeń. 

A Schwytanie dezertera wojsko- 
wego. Ubieglej nocy schwytala polieya dezer- 
tera 19 p. p. obrony krajowej, Jana Procajlę. 
Oddano go władzy wojskowej. 


A Nasza służba. P. Amalia Reiser, 
żona kupea, doniosła dziś policyi, że służąca 
jej, Zl-leinia Marya Mederówna, skradłszy jej 
damskie trzewiki, 3 sznurki korali i 2 fartu- 
szki, zbiegła ze służby. 


A Rewolucya na oddziale wene- 
rycznym w szpitalu powszechnym. 
Dziś w południe na oddziale wenerycznym tu- 
tejszego szpitala powszechnego wybuchła rewo- 
lucya przebywających tam pacyentów, którzy 
upiwszy się wódką, dostarczaną im przez ustu- 
nych, poczęli niszczyć urządzenie szpitalne, do- 
imagając się „lepszego wiktu*. Dyrekcya szpi- 
tala zawiadomiła o tem policyę, która przy- 
bywszy na miejsce, uspokoiła od razu niesfor- 
nych chorych. Pięciu z nich, przywódców i ini- 
cyatorów tej „szpitalnej rewolucyi*, zabrano do- 
rożkami do aresztów policyjnych. 


A Kronika policyjna. Polieya skon- 
fiskowała wczoraj w handlu Haendla i Silber- 
steina przy pl. Gołuchowskich 1. 14, 498 kart 
widokowych,  przedstawiających  reprodukcye 
banknotów w miniaturowych odbitkach. 

Ze strychu realności przy ul. Brajerow- 
skiej 1.8, skradziono wczoraj w nocy znaczniej- 
szą ilość bielizny jeduemu z tamtejszych loka- 
torów. 

Zgubiono: damską drucianą torebkę z 30 
K. i parą złotych kolezyków, oraz srebrny ze- 
garck podwójnie kryty ze srebrnym krótkim 
łańcuszkiem i dwoma wisiorkami: dukatem i 
srebrną małą książeczką. 


Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie, Albin Zurakowski, zarządca browaru 
Tow. akcyjnego na Pohulance, w 58 r. życia; — 
Karolina z Lineköw Langenfeldowa, ehörzystka 
teatru miejskiego, w 81 r. życia, — Jan Du- 
myn, towarzysz krawiecki, w 27 r. życia. 

W Kołomyi, Teofila z Gołaszewskieh Kro- 
bicka, w 80 r. życia. 

— Zmarły Arcybiskup mohylow- 
ski, ks. Szembek — jak donoszą z Petersbur- 
ga — zapisał swą bibliotekę tamtejszej Akade- 
mit duchownej. 

— Towarzystwo popierania pol- 
skiej nauki rolnictwa odbedzie walne zgro- 
madzenie w Krakowie, dnia 27 listopada b. r. 
o godzinie 10 przed połudn(em w sali 'Towa- 
rzystwa lekarskiego (ul. Radziwiłłowska nr. 4). 

— Zjazd prawników austr. kolei 
państwowych rozpocznie się jutro. Przybę- 
dzie około 60 prawników, w tem 8 z Pragi. 
Uczestnicy Zjazdu udadzą się do Zakopanego, 
zwiedzą Morskie Oko, a po powrocie zwiedzą, 
Kraków i odbędą narady w bezpośrednio ob- 
chodzących ich sprawach. 

— Pęknięcie rury wodociągowej. 
Dziś rano skutkiem budowy kanalu pękła w 
Krakowie rura wodociągowa na ulicy Podzam- 
cze. Ponieważ Wawel i szpital wojskowy zo- 
stały pozbawione wody, zarządzono położeniu 
prowizorycznej rury. 

— Budowę wielkiego kolektora 
w Krakowie dla odwodnienia gruntów, na któ- 
tych ma stanąć szpital wojskowy, od cmentarza 
do Wisły, oddano firmie Butler i Goldman w 
Krakowie. Do kosztów budowy przyczynił się 
Wydział krajowy. 

— Bogaty żebrak. W Krakowie are- 
sztowano wezoraj za żebraninę 75 -letniego Her- 
sza Moszkowicza. Przy żebraku tym znaleziono 
gotówką w banknotach 2.100 koron, 2 koron 
36 hal. drobną monetą, książką Kasy oszezedno- 
ści na 106 koron, oraz bankowe kwity depo- 
zytowe na 1.100 koron. Moszkowiez ma dom 
w Podgórzu wartości 80.000 koron i sklep ko- 
rzenny. Był on już karany ośm razy za żebra- 
nme. 

— Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się w tych dniach na jeziorze Atter w 
Austryi Górnej. Podczas silnej burzy płynęło 
około 11 godziny przed południem w żaglowej 
łodzi, w odległości około 2 kilometrów od miej- 
scowości Attersee ku „mostowi dyabelskiemu* 
trzech Wiedeńczyków. W drodze łódź się wy- 
wróciła i wszyscy trzej wpadli do wody. Nie- 
szczęśliwi starali się uchwycić wywróconej łodzi 
i wolali o pomoc, która zjawia się w podo- 
bnych wypadkach nader szybko, gdyż zazwy- 
czaj większa ilość łodzi znajduje się w tem miej- 
scu na jeziorze, a dość liczna publiczność zwy- 
kła przypatrywać się im z lądu. Na nieszczę- 
ście, wskutek wielkiej uroczystości weselnej, 
brzeg był opustoszały, nawoływania przebrzmia- 
ly bez skutku. Wiatr unosił łódź coraz dalej 
od brzegu; godziny upływały, a owi nieszeze- 
śliwi walczyli wciąż z napierajacemi falami. 
Inżyniera Haubera zaczęły coraz więcej opu- 
szczać siły. Po dwakroć wyciągali go tonącego 
towarzysze na czółno. Wreszcie porwała go 
potężna fala; jeden z jego towarzyszów rzucił 
mu się jeszcze raz na pomoce, ale tego omal 
sam życiem nie przypłacił. Hauber utonął, W kil- 
ka godzin dopiero przejeżdżający tamtędy statek 
parowy zabrał dwóch pozostałych przy życiu, 
prawie skostniałych z zimna, na swój pokład i 
przewiózł ich do portu. Tutaj oczekiwała inży- 
niera Haubera przed rokiem dopiero poślubiona 
żona. Na zapytanie, gdzie mąż, dawano jej zrazu 
wymijające odpowiedzi; wreszcie musiano wyznać 
całą prawdę. Zwłoki nieszczęśliwego znaleziono 
dopiero na drugi dzień. 

— Pojedynek. Z Budapesztu telegra- 
fują: Wskutek sprzeczki przyszło wczoraj do poje- 
dynku na szable między właścicielem dóbr, Jeszew- 
szkym, a jego dzierżawcą, byłym pruskim ofi- 
cerem Müllerem. Müller, ranny w głowę, w szyję 
iw brzuch, mimo wezwania sekundantöw do 
zaprzestania walki, wymierzył jeszcze cięcie i 
arani? przeciwnika cieżko w głową. Przeciw 
Mullerowi wniesiono z tego powodu doniesienie 
karne. 

— Btrejk robotników w gazowni buda- 
peszteńskiej, który wybuchł wczoraj rano, za- 
kończył się wieczorem. Dyrekeya zgodziła sie 
na żądania robotników. 

— Morderstwo. W miejscowości Graun, 
w Tyrolu, zamordował w tych dniach tamtej- 
szy wieśniak Józef Kapp, swą kochankę Eleono- 
rę Blaasównę, uniósłszy się gniewem za to, że 
ta czując się matką, zażądała od niego, by sie 
z nią ożenił. Mordercę aresztowano. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa Muzeum przemysłowego w Rzeszo- 
wie odbędzie się jutro, w piątek, o godzinie 5 
po południu w lokalu Towarzystwa (gmach 
„Sokola ”*). 

$ W Haliezu odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 b. m., uroczystość poświęcenia budyn- 
ku polskiego Towarzystwa gimnastycznego „So- 
kół“. 


$ Zamach samoböjezy. W hotelu 
Europejskim w Stanisławowie usiłował onegdaj 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru, skie- 
rowanym wlewa pierś, 18-letni Naftali Bergner, 
uczeń VI, klasy gimnazyalnej, syn agenta han- 
dlowego. Powodem zamachu samobójczego miał 
być ujemny wynik przy egzaminie, 

$ Trzy gospodarstwa włościałl- 
skie — jak donoszą nam z Borszczowa — pa- 
dły w tych dniach ofiara płomieni wskutek nie- 
ostroänego obchodzenia sie z ogniem, w gminie 
Bileze. Szkoda, w cześci tylko ubezpieczona, wy- 
nosi około 6000 koron. 


Kronika zagraniczna. 


* Najsławniejszy korespondent 
wojenny niemiecki br. Karol Binder Kriegel- 
stein, zmarł przed paru dniami w Charbinie 
wskutek nieostrożnego czyszczenia broni. Nara- 
żając się niejednokrotnie w ciągu wojny, uni- 
knal szczęśliwie śmierci i ran; po bitwie pod 
Mukdenem dostuł się do niewoli japońskiej, 
Był autorem najznakomitszej książki wojskowej 
w ostatnich dziesiątkach lat, traktującej o „Psy- 
chologii wielkiej wojny“. Za dzieło to, które na- 
pisał jako młody podporucznik artyleryi polnej 
w Przemyślu, został odkomenderowany do szko- 
ły wojennej w Wiedniu, z uwolnieniem od egza- 
minu wstępnego. Po jej ukończeniu wstąpił do 
służby w armii niemieckiej jako kapitan. Z prac 
jego najpopularniejsza. jest w Niemczech „Moltke 
jako wódz*. 

* 174 milionów marek przybyło w 
tych dniach z Bukaresztu do Berlina. W po- 
ciągu, którym kosztowna ta posyłka drogę od- 
bywała, znajdowała się straż finansowa i kilku 
urzędników. Miliony mieściły się w 16 pakach, 
z których każda waryla 110 kilogramów. — 
Oprócz tego były jeszcze dwie paki wyładowa- 
ne złotem. Transport ten przeznaczony był dla 
barlińskiego banku dyskontowego. 


* A Raymu telegrafuja: Doniesienie o 
pożarze kościoła św. Cecylii bylo przesadzone. 
Pożar wybuchł w klasztorze żeńskim, który z 
kościołem tworzy jeden budynek. Spaliły się 
tylko 4 cele, i zawalił się dach klasztoru. Po- 
żar już ugaszono, 

* Międzynarodowy kongres kry- 
minalistów odbędzie się w czasie od Íl do 
15 b. m. w Hamburgu. 


* Dramat rodzinny. Z Berlina tele- 
grafują: Zona robotnika Marya Śchmeintowa 
usiłowała onegdaj otruć tu lysolem troje swoich 
dzieci w wieku od 4 do 6 lat, a następnie sie- 
bie. Dzieci uratowano, natomiast Schmeintowa 
walczy ze smiercia. 

* Krwawa dyskusya polityczna. 
Z Tytlisu donoszą: W przepelnionym wagonie 
3 klasy zbliżającego sią do Tytlisu pociągu ba- 
tumskiego, wśród podróżnych, pośród których 
znajdował się oficer kozaków Bristow, toczył się 
onegdaj spór w sprawie ruchu agrarnego wlo- 
ścian w powiecie gocijskim. W ezasie sporu 
Eristow jednemu z podróżnych, który nie zga- 
dzał się % nim w zapatrywaniach, rozpłatał sza- 
blą brzuch. Zabójea sam oddał się w ręce żan- 
darmów i osadzony został na odwachu. 


* Morderstwo i samobójstwo. 
Z Moskwy donosza: Oficer artylenyi, Aleksander 
Ohotinskij, zastrzelił tu swoją narzeczoną, 23- 
letnią Lidye Majeröwne, a następnie sam sobie 
odehral życie. Przyczyną samobójstwa miało być 
to, iż Chotinskij nie mógł się ożenić z Lidya. 
Ghotinskij był siostrzeńcem Wiltego. Dwaj jego 
starsi bracia również skończyli śmiercią samo- 
bojeza. 

* Śmiertelny wypadek z automo- 
bilem, Z Berna szwajcarskiego donoszą: Mię- 
dzy Walhusen a Knilebuch, w kantonie lucer- 
neńskim, przejechał onegdaj jakiś automobil, 
kierowany przez Francuzów, majstra murarskie- 
go llaaga, ojca czworga dzieci. Haag zginął na 
miejscu. 

* śledztwo, prowadzone w sprawie 
niedzielnego zamachu w Barcelonie, nie wy- 
krylo dotąd sprawcy. W obec tego wojskowość 
zażądała aktów. W mieście zapanowała panika. 
Wielu cudzoziemeów wyjeżdża. Dziennik libe- 
ralny La Lucha skonfiskowano za pochwalanie 
zamachu. 

* W Stuttgardzie rozpocząły się w 
niedzielą obrady delegatów Związku niemieckich 
i austryackich Towarzystw urzędników kolejo- 
wych. 

* Śledztwo przeciw Malatowi i tow., 
oskarżonym 0 zamach na króla hiszpańskiego 
Alfonsa XIIf i prezydenta Loubeta, zostało już, 
jak donoszą z Paryża, ukończone. 

* Prezydent lombardzkiej Ligi antipo- 
jedynkowej otrzymał najwyższy order włoski. 
Król Wiktor Emanuel LIT. skorzystał z 50 le- 
tniej rocznicy wojny krymskiej i nadał hr. 
'Thaon de Revel łańcuch orderu Anunziaty. Te- 
legram króla podpisany był „żyezliwy kuzyn 
Wiktor Emanuel“. General br. de Revel ma 
obecnie lat 88. Karyere wojskową rozpoczął w 
roku 1834, odbył wszystkie kampanie włoskie, 
był ministrem wojny w roku 1867 w gabine- 
cie Ratazzi i jest założycielem i prezydentem 
antipojedynkowej Ligi w Lombardyi. 


* Pożar na statku angielskim „Chat- 
tan“ — jak donoszą z Port Said — ugaszono. 
Ruch na kanale sueskim przywrócono. 


= Wypadek na morzu. 


7 osób. 


* Smutny zgon acronauty. Z No- 


wego Jorku telegrafują: Aecronauta Baldwin, 
który w Greenville wobee 30.000 ludzi wzniósł 


się balonem w górę, padł ofiary. strasznej ka- 


tastrofy. Na wysokości 1500 stóp balon cks- 
plodował a Baldwin rozerwany został w ka- 
wałki. 

* Pocztaangielska. Generalny „post- 
master“ Wielkiej Brytanii wydał swą „błękitną 
księgę*, która zawiera sporo cyfr uwagi go- 
dnych. Od 31 marca 1904 do 31 marca 1905 
roku poczta angielska rozdata 2.624,600.000 
listów czyli o 27 milionów więcej, aniżeli 
w roku 1903/4, 784.500.000 kartek korespon- 
deneyjnych (więcej o 20.800 000) 848.700.000 
przesyłek frankowanych po pół penny, nume- 
rów gazet 179.400.000, pakietów pocztowych 
97.200.000 Wynosi to na głowę każdego mie- 
szkanea 104 przesyłek rocznie, z czego znowu 
przypada 61 na listy. 


ai raeko-tystycna 


P. Zygmunt Wasilewski wydał w oso- 
bnej broszurze p. t.: „Spór o Slowackiego jako 
zagadnienie nauki i kultury“, artykuły swoje, 
drukowane w odcinku Słowa Polskiego. Bi- 
bliografia polska zapisała już kilka głosów w 
tej przykrej aferze literackiej, u że lista pole- 
mistów bynajmniej jeszcze nie jest zamknięta, 
ciekawy więc bądź co badź zyskamy przyczynek 
do prądów literacko- krytycznych w zaraniu XX. 
stulecia. 


„Macierz Polska“. Swieżo opaściła 
prasę książeczka p. t. „Święty Jacek Odrowąż, 
patron Polski“. Autorka p. Marya Sandoz w sze- 
regu obrazów (U kolebki, lata młodzieńcze, po- 
byt w Rzymie, założenie zakonu w Polsce, mi- 
sye św. Jacka i t. d.) przedstawiła barwnie ży- 
wot i działalność świętego, oparła zaś swą opo- 
wieść na tle historycznem. a natehnela ją wiel- 
ką miłością kraju ojczystego. Książeczkę liczącą 
57 stron druku zdobia 3 ryciny, z których je- 
dna przedstawia podobizną św. Jacka z witrażu 
kościoła* 00. Dominikanów w Rzymie, draga 
postać świętego » katedry na Wawelu, trzecia 
grobowiec patrona Polski w kościele 00. Do- 
minikanów w Krakowie. Cena dzielka 30 hal. 


(db) Los kompozytorów we Wło- 
szech nie jest godny zazdrości. Prawo wia- 
sności autorskiej 2 wydanych dzieł służy im 
tylko przez lat 20. Po upływie tego czasu 
wszystkie zyski z wystawionych oper otrzymują 
jedynie wydawcy. Tak n. p. za trzy lub eztery 
lata wydawca „Cavalerii rusticany* Sonzogno, 
nie bedzie już nie winien Mascagniemu, a za 
lat 6 ten sam ciągnąć będzie wszystkie zyski 
za wystawienie „Pajaców* Leoncavalla. Podo- 
bno obecnie minister Ronchetti, wielki przyja- 
ciel artystów, postanowił zrełorwować to prawo, 
tak wyzyskujace muzyków włoskich. 


(db) Maurycy Anger. Opera 
ska straciła niepoślednich zdolności praco- 
wnika, kapelmistrza Maurycego Angera, który 
przez lat przeszło 40 wytrwale i wydałnie pra- 
cowal na chwala mnzyki czeskiej, M. Anger, 
urodzony w r. 1844, okazywał już od wczesnej 
młodości wielkie zamiłowanie do muzyki, po- 
święcając sporo czasu i niemałego nakładu pracy 
grze na skrzypcach. Ukończywszy szkołę realną, 
zapisuje się na Techniko, jednakże nie czując 
do tych nauk Żadnego zauiłowania, przerzuca 
się odtąd już niepodzielnie na pole muzyki. Po- 
cząńkowo grywa drugie skrzypce w orkiestrze 
„Narodnego divadla“, kolegująa z nieśmiertel- 
nym Dworzakiem, naówczas wiolistą. Równo- 
cześnie pilnie studyuje u Rubićka, Mildnera i 
Foerstera, którzy go wtajemniczali w arkana 
sztuki kompozytorskiej i kapelmistrzowskiej, 
W roku 1866 mianowany dyrygentem operetki 
„Narodnego divadla*, następnie w r. 1868 kie- 
ruje eyklem oper Smetany w Operze pilzneń- 
skiej. Parę lat później bawi w Ischlu i Solno- 
grodzie; w roku 1873 staje u pulpitu komieznej 
opery w Wiedniu i Girazu, a wreszcie w r. 1871 
wraca z powrotem do Pragi, jako drugi kapel- 
mistrz „Divadla“. 

Uzdolniony kapelmistrz kierował operą, ope- 
retka na każde zawołanie, doskonaly korepety- 
tor chórów i kierownik. Jako kompozytor po- 
siadał wielką łatwość tworzenia. Pisati kompo- 
nował na zawolanie, kiedy tylko potrzeba, a wice 
udatne wkładki baletowe, wodewille, muzykę mię- 
dzyaktową, piosenki, kuplety, drobne utwory na 
fortepian. Z większych prac wymienić należy: 
„Zadetniei*, „Hadrian“, balety „Stćdrovećerni 
sen“ (Wigilijny sen) i „V baletnim sale“. Lu- 
biany i szanowany jako człowiek, pozostawił po 
sobie szczery żal i nieodżałowaną pamięć, 


CA- 


Repertoar teatru miejskiego. 
Dziś we czwartek, po raz drugi (wznowienie) 
„Karykatury“, sztuka w 4 aktach Jana Angusta 


Kisiełewskiego. 


W pobliżu 
Boulogne-sur-mer zatonela onegdaj Lódź żaglo- 
wa, przyczem straciło życie w nurtach morza 


W piątek, po raz jedenasty „Lysistrata“, 


operetka w 3 aktach Pawla Linke. 


katastrof kolejowa we LWOWIE. 


Dziś rano rozeszła się w mieście na- 


szem alarmująca pogłoska, że w: pobliżu 
lwowskiego głównego dworca kolejowego zde- 
rzyły się dwa pociągi, przyczem, jak zwy- 
kle w takich wypadkach, wiadomość ta, 
przybierając co chwila inne formy i kształ- 
ty, urosła wkrótee w „stugębnej famie* do 
rozmiarów katastrofy „jakiej świat nie wi- 
dział“. 

Wiadomość o katastrofie w drodze te- 
lefonieznej przedostała się także do wszyst- 
kich redakcyj lwowskich, które na miejsce 
wypadku wysłały swoich sprawozdawców. 

Sprawozdawca nasz, zdołał o katastro- 
fie tej zebrać następujące szczegóły: 

Dziś o gdz. 8:30 nad ranem wypu- 
szezono w kierunku do Stryja z tutejszego 
t. zw. ezerniowieckiego dworca kolejowego 
pociąg towarowy nr. 1761, złożony z ezter- 
dziestu kilku wagonów o 40692 tonach. Za- 
ledwie jednak pociąg ten znalazł się w po- 
bliżn mostu biłohorskiego, w miejseu gdzie 
schodzą się tory kolejowe, prowadzące w kie- 
runku do Stanisławowa i Stryja, spostrzegł 
nagle maszynista pierwszej lokomotywy po- 
ciągu stryjskiego, Michał Kostecki, w odle- 
głości 50 kroków od mostu, zdążający po 
tym samym torze pociąg towarowy ze Sta- 
nislawowa nr 382. Nie namyslajge się wiele, 
dał Kostecki sygnał do zatrzymania pociągu 
i hamowania a równocześnie puścił kontr- 
parę. To samo uczynił niemal w tej samej 
chwili maszynista pociągu stanisławowskiego, 
Jan Pasternak. Mimo to nastąpiło zderzenie, 
którego skutki, dzięki tylko Opatrzności, nie 
są znów tak groźna, o jakich wspominano 
w pierwszej chwili na mieście. 

W pociągu stryjskim obydwie lokomo- 
tywy doznały znacznych uszkodzeń: zderzaki 
zostały zupełnie złamane, blacha na arma- 
turze kotła jest pogięta; tak samo znaczne 
uszkodzenia odniosły tendry. Nadto zdru- 
zgotane zostaly trzy tylne wagony towaro- 
we, napełnione piwem. zbożem i mydłem. 
W chwili, gdy sprawozdawca nasz był na 
miejscu, leżały jeszcze na ziemi szezgtki 
rozbitych wozów, a w rozsypanem zbożu 
można było brodzić po pas. 

Maszynista tego pociągu, Kostecki, od- 
niósł tylko lekkie obrażenia na lewej nodze 
i prawym boku, natomiast palacz, Stanisław 
Zych, wyszedł bez szwanku. Konduktorowie 
i hamowniczy odnieśli małe kontuzye. 

Najwięcej ucierpiał w skutek zderze- 
nia pociąg towarowy stanisławowski: ma- 
szyna jest bardzo uszkodzona, a dwa wozy, 
pakunkowy i drugi, idący tuż za nim, awy- 
ładowany zbożem, są niemal zdruzgotane do- 
szczętnie. Prowadzący ten pociąg konduktor 
i jego pomoenik, którzy znajdowali się w 
wozie pakunkowym, uniknęli niechybnej 
śmierci jedynie w ten sposób, że na sygnał 
dany przez maszynistę Pasternaka, wysko- 
czyli na tor. To ich uratowało. Maszynista 
Pasternak i palacz pociągu stanisławowskie- 
go wyszli również bez szwanku. 

Straty na razie nie da się obliczyć, 
przypuszczają jednak, że dosięgnie ona kwo- 
ty 500.000 K. 

Na miejsce wypadku wysłano z głó- 
wnego dworca natychmiast cały legion ro- 
botników, którzy zabrali się do uprzątnięcia 
toru, 

Przyczyną katastrofy bylo przejechanie 
sypnaln stacyjnego, ustawionego na „wzbro- 
niony wjazd“ dla pociągu nr. 382. 
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W ostatniej chwili tuż przed zamknię- 
ciem numeru otrzymujemy z dyrekeyi kolei 
państwowych następujący komunikat: 

Dnia 7 września około godz. 3 m. 35 
rano zderzył się pociąg towarowy nr. 1761, 
wyjeżdżający ze Lwowa do Stryja, z pocią- 
giem towarowym, przybyłym ze Stanisławowa 
do Lwowa, na dworcu towarowym we Lwo- 
wie, przyczem maszyny mniej, a pięć wo- 
zów towarowych mocno zostało uszkodzo- 
nych. 4 personalu kolejowego nikt nie od- 
niósł obrażeń. Wskutek tego wypadku do- 
znały pociągi osobowe 317, 322 i 814 pół- 
godzinnego opóźnienia. Przyczyną wypadku 
było przejechanie sygnału stacyjnego, usta- 
wionego na „wzbroniony wjazd“ dla pociągu 
nr. 382. 


CHOLERA. 


Z powodu stwierdzenia w kraju naszym 
kilku przypadków cholery azyatyckiej, poja- 
wiło się w dziennikach tutejszych kilka ar- 
tykułów, nawołujących do zastosowania szcze- 
pień ochronnych przeciw cholerze. 

Zasiągnąwszy informacyi w sferach kom- 
petentnych, możemy podać do publicznej wia- 


domości, że sprawa szczepień ochronnych 
przeciw cholerze nie wyszła jeszcze z okresu 
doświadczeń. Pomijając już bowiem bardzo 
ważny fakt, że nie ustalono dotychczas spo- 
sobu otrzymywania surowicy przeciwchole- 
rycznej i że jak tego najnowsze doswiadeze- 
nia dowodzą, niema żadnego ścisłego zwią- 
zku między ilością wstrzykniętego jadu, a 
tworzeniem się istot ochronnych (Sehutz- 
stoffe) we krwi, czyli stopniem uodpornienia, 
gdyż grają tu rolę nieznane dotąd czynniki, 
to również co do ostatecznego wyniku szcze- 
pień i ich skuteczności są zdania podzielone 
i gdy niektórzy przypisują im pewien wpływ 
uodporniający, inni mn zaprzeczają. 

Stosowanie więc środka tego i w ta- 
kich warunkach byłoby co najmniej przed- 
wczesnem i nieostrożnem. Tembardziej, że 
w walce z cholerą posiadamy pewną i nigdy 
nie zawodząca broń t.j. czystość. Myć 
dokladnie (mydłem) ręce, nie jeść niczego 
niegotowanego, nie pić wody nieprzegoto- 
wanej (we Lwowie wobec doskonałej i pe- 
wnej wody wodociągowej to niepotrzebne), 
żyć skromnie i dbać o dobre funkeyonowa- 
nie przewodu pokarmowego, oto najlepsze 
i pewne środki ochronne. Dowodem tego jest, 
że do niesłychanych rzadkości należy, aby 
wśród bardzo groźnych i szeroko rozlewają- 
cych się epidemii cholery, zachorował kiedy 
lekarz wśród wytężującej pracy, opatrujący 
niekiedy dziesiątki chorych dziennie, 

O świeżych przypadkach zachorowania 
wzbudzających podejrzenie cholery Namie- 
stnietwu nie doniesiono. Pozostaje nadal w 
leczeniu tylko żandarm w Padwi narodowej. 
W Leżajska urządził e. k. inspektor sani- 
tarny dr. Barzycki ze względu na odpust ju- 
irzejszy stacyę ratunkową wraz z pogoto- 
wiem lekarskim, które bada stale stan zdro- 
wia ludności. Napływ pielgrzymów dotąd 
mierny. Stan zdrowia ich dobry. Dla po- 
wstrzymania napływu pielgrzymów zagra- 
nicznych obsadzono granicę żandarmami i 
strażą skarbową. 

Z Krakowa donoszą: Osobna komi- 
sya pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta p. Chylińskiego zwiedzała wczoraj 
oddział chorób epidemieznych przy szpitalu 
Bonifratrów i zarządziła uzupełnienienie in- 
wentarza oraz niektóre ulepszenia sanitarne. 
Referat administracyjny w sprawie zabezpie- 
czenia miasta przed cholerą, powierzyło pre- 
zydyum magistratu radey magistratu Gro- 
deńskiemu. Podzielono miasto na rewiry i 
ustanowiono dla nich komisye, mające od- 
być rewizye sanitarne. 

Ministerstwo spraw wewnęćrz- 
nych — jak donoszą z Wiednia — pole- 
ciło władzom polityezmym w obszarach, za- 
grozonych przez cholerę, podawać do wia- 
domości bezpośrednich władz przełożonych 
wszelkie wypadki, nawet podejrzane oraz wy- 
dać wszelkie zaradeze zarządzenia; poleciło 
zarazem wzdłuż Wisły utworzyć na granicy 
Państwa stacye lądowania względnie rewi- 
dowania okrętów, aby wszystkie przychodzą- 
ce do Galieyi statki i tratwy zatrzyimywano 
a znajdujące się na nich towary i osoby pod- 
dawano rewizyi, wyehodźców zaś szezegóło- 
wej kontroli. 

Węgierskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych wysłało pięciu sanitar- 
nych urzędników do miast pogranicznych, 
celem przygotowania zarządzeń do ewentual- 
nego badania podróżnych, przybywających z 
okolic nawiedzonych przez cholerę. 

Z Poznania donoszą: Niejaka Schós- 
slerowa, żona właściciela barki, która przy- 
była dnia 3 b. m. ze Szczecina, po stwier- 
dzeniu u niej cholery, została oddana do ba- 
raków cholerycznych. Stojącą przed tama 
barkę poddano grutownej dezynfekcyi a po- 
dróżnych z niej nmieszezono w miejskim za- 
kładzie obserwacyjnym. 

Na jednem z przedmieść Gdańska 
zachorował onegdaj na cholerę pewien robo- 
tnik. Przewieziono go do szpitala izolacyj- 
nego. 

Rząd niemiecki zarządził w Racibo- 
rzu wszelkie środki ostroźności, aby zapo- 
biedz zawleczeniu cholery przez wychodźców 
z Królestwa i Rossyi. Pociągi z wychodźca- 
mi, przychodzące do Raciborza, bywają dy- 
rygowane wprost do specyalnie urządzonej 
hali, gdzie wychodźców poddają ścisłej re- 
wizyi lekarskiej, a następnie, o ile można 
jak najprędzej, odsyłają ich w dalszą podróż. 

N. W. Mittheilungen donoszą, że w 
Jagowhóhe pojawiła się cholera. W pe- 
wnej wsi koło Torunia zachorował 51- 
letni robotnik, a we wsi koło Chełmna 
7-letnia córeczka robotnika, która w 3 dni 
potem zmarła. Następnego dnia zachorowała 
jej matka i 5-letnia siostra. 

W Schleusenau — jak donoszą z 
Bydgoszczy, zachorował na cholerę telegra- 
fista Stellmacher. 

Prezydyum policyi berlińskiej ogłosiło, 
że nieprawdą jest, jakoby w Charlotten- 
burgu pojawiła się cholera. 

Berliński Reichsanzeiger podaje obwie- 
szezenie komisyi stanu co do zwalezenia 
cholery w okręgu wiślanym. Stwierdzono w 
niem, że założono w tym celu 12 stacy) 
obserwacyjnych i 3 stacye wodne. Rada zdro- 
wia Rzeszy zbierze się 9 b. m. celem obmyślenia 


środków zwalczania cholery w państwie Nie- 
mieckiem. Od dnia 5 do 6 w południe za- 
szło w Prusiech 13 nowych wypad- 
ków zachorowania, a 2 wypadki 
śmierci z powodu cholery. Oeólem dotąd 
zachorowało na cholerę 90 osób, a zinario 
26. Sanitarna kontrolę nad łodziami i okrę- 
tami zaprowadzono nie tylko na Wiśle, Sprei, 
Noteci i Warcie, ale również ua Odrze, Tylży 
i Niemnie, a także na kanale od strony gra- 
nicy. Obecnie służbę sanitarna pelni 12 o- 
ficerów sanitarnych lądowych, 3 marynur- 
skich, 2 lekarzy okręgowych i 15 asysten- 
tów okręgowych, prócz tego znaczna liczba 
innych lekarzy okręgowych. 

Urzędownie donoszą z Hamburga, że 
bakteryologiczne badanie stwierdziło zarazek 
cholery u pewnej kobiety w szpitalu w 
Raboisen. 

. Z powodu niebezpieczeństwa zawlecze- 
nia cholery poczynił rząd francuski — jak do- 
noszą z Paryża — stosowne zarządzenia w 
H av rze. Dla okrętów, pochodzących z portów 
pomiędzy Helsingforsem, a Hamburgiem, za- 
prowadzono konirole sanitarną. Wychodźey 
nie mogą udawać się do miasta, lecz muszą 
natychmiast powracać na pokład. 


GOSPODARSTVO 1 HANDEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 5 września. 


7 dniem każdym, coraz to więcej, in- 
stytncye finansowe stają się głównymi czyn- 
nikami dła podniesienia i skutecznego popie- 
rania przemysłu, idąe pod tym względem za 
przykladem niemieckich iastytucyj banko- 
wych. Niema prawie tygodnia, by jakieś 
większe prywatne, do jednej osoby należące 
przemysłowe przedsiębiorstwo, nie zamieniło 
sie na akeyjne Towarzystwo, za pośredni- 
ctwem i za pomocą oczywiście jednego z 
większych banków wiedeńskich. Tem zaje- 
ciem się przemysłowemi przedsiębiorstwami, 
banki w pierwszej linii działają na korzyść 
własną, gdyż są w bezpośrednim kontakcie 
z całym światem przermysłowym, załatwiają 
jego interesa finansowe i podtrzymują go w 
przełomowej chwili. Z drugiej strony, przed- 
siębiorstwa odnoszą również korzyść niemałą, 
rozwijają się bez trosk o niepewne jutro, o 
eweninalny kataklizm, 0 potrzebne środki 
finansowe dla przetrzymania stagnaeyi, lub 
złych konjunktur handlowych. Na czele in- 
stytucyj, które w ostatnich czasach odzua- 
czyły się najbardziej takiemi transakeyami, 
stoją austr. Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie i e. k. Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu, Instytucye te w krótkim sto- 
sunkowo czasie zamieniły zailionowe przed- 
siębiorstwa jak n. p. firmy Leitenberger, 
Biach, Rosenthal ete. na Towarzystwa akcyj- 
ne. W przemyśle elektrycznym, zdobyło so- 
bie pierwszorzędne stanowisko Austr. Towa- 
rzystwo kredytowe ziemskie przez transakeye 
z ogólnem Towarzystwem elektrycznem. Ko 
lejno zakłady Drehera i wiele innych olbrzy- 
mich zakładów fabrycznych, zamieniły się 
w Towarzystwa akcyjne, oparte kapitalisty- 
cznie o banki. W najkrótszym czasie cukro- 
wnia Stummera i rafinerye nafty firmy Dawid 
Fanto 6 Sp., również przy pomocy ban- 
ków, zamienią się na Towarzystwa akcyjne. 
Wszystko to są objawy dodatnie, gdyż do- 
wodzą, iż przedsiębiorstwa te są silne, mają 
rację bytu, są dobrze prowadzene i potrze- 
bują jedynie rozszerzenia — nowego zatem 
kapitału. Firma Fanto jest właścicielką ra- 
fineryi w Pardubicach, rafineryi w Orsowie, 
właścicielką akcyj „Compagnie des Petroles* 
w Paryżu i rozległych terenów w Borysła- 
wiu i innych okolicach. W terenach tych 
miał wiedeński „Bankverein“ bardzo zna- 
czny udział, — obecnie zajmuje się prze- 
miang tych wszystkich przedsiębiorstw firmy 
Kanto na akcyjne Towarzystwo. Największym 
objektem jest rafinerya w Pardubicach, która 
przerabia 650.000 eentnarów metr. surowca, 
czyli szóstą część całej rafinady, wyprodu- 
kowanej w Austryi. 

Grupa Rotschilda wysprzedała już cał- 
kowicie 90 milionów koronowej renty au- 
stryackiej, które w miesiącu marcu od kządu 
objęła. Udało się jej emitować tę znaczną 
stosunkowo kwotę w ciągu pół roku. 

Miliardowe pożyczki nie będą już rzu- 
cone na targi, nie odpłyną europejskie ka- 
pitały na Daleki Wschód. Wskutek tego go- 
tówka nie podrożeje. Warunki pokoju w Ports- 
mouth tak zadecydowały. Największe zaga- 
dnienia polityczne i ekonomiczne vozstrzy- 
oną się obecnie we wschodniej Azyi a oczy 
całego przemysłowego świata zwrócone są 
na owe niezmierzone przestrzenie, otwarte 
już teraz dla handlu europejskiego. 


Ministerstwo rolnictwa, odnośnie 
do ogłoszenia z dnia 14 marca 1905 donosi, 
iż licytacya wybrakowanych klaczy wojsko- 
wych odbędzie się b. r. w Wiednia, w ko- 
szarach dywizyi trenu nr. 2 w Meidlingu, 
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dnia 25 września o godzinie 9 rano; w Lin- 
Gu w koszarach dywizyi trenu nr. 14 dnia 
5 października b. r. o godzinie 2 po połn- 
dniu; w Gracu, w koszarach dywizyi trenu 
nr. 8 dnia 26 września o 9 godzinie rano; 
w Josrfstudzie, w koszarach dywizyi tre- 
nu nr.9, duia 25 wrześuia o godzinie 5 rano; 
w Pradze, w koszarach dywizyi trenu nr. 8, 
dnia 27 września po południu; w Sokol- 
nikach. ua placa parkowym (dywizya lwow- 
skiego trenunr. 11), dnia 29 września o go- 
dzinie S rano; w Przemyślu, w barakach 
nr. VIII (dywizya trenu nr. 10), dnia 28 
września o godzinie 8“. rano; w Krako- 
wie w koszarach nad Wisłą (dywizya trenu 
nr. 1), dnia 30 września o godzinie 8 rano. 

Należytość za zakupioną klacz winno 
się złożyć gotówką w miejseu, gdzie się li- 
cytacya odbywa. 

Krajowa produkcya zapałek. W ro- 
ku 1904 wynosiła konsumeya zapałek w Ga- 
lieyi 250 wagonów w wartości 600.000 ko- 
ron. Atego dostarczyły fabryki krajowe (Bo- 
lechów, Stryj, Skole i Zywiec) więcej niż 
połowę, bo 183 wagonów w wartości 220.000 
koron. 


AS uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1551. 
Gencralna Agenecya dla Galicyii 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego L 6. Telefon nr. 468. 

W miesiacu sierpniu b. r. w dziale ubez- 
pieczeń na życie Towarzystwa Assicurazioni Gre- 
nerali, podano 1302 wniosków na sumę 9,106.356 
koron 89 hal., a wystawiono 1187 polie na su- 
mę 7,861.686 koron 78 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1905 r., wniesiono 
12.056 wniosków na sumę 88,696.060 koron 
9 hal. i wystawiono w tym czasie 10.804 po- 
lie na sume 76,076.276 koron 25 hal. 

Żapowiedziane szkody, w tym dziale od 
1 stycznia 1905 r., wynosza 5,335.373 koron 
88 hal. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1904 r. 
710,811.866 koron 28 hal. w kapitalach i 
1,172.628 korou 41 hal. w rentach, na 
105.315 policach, na co rezerwowano w gotówce 
191,275.449 koron 48 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 11,197.655 
koron 95 hal, a dla wszystkich gałczi od cza- 
su założenia Towarzystwa (1531 r.), wedlug 
corocznych wykazów, wypłacono 797,690.516 
koron 38 hal. 

Towarzystwo przyznaje należącym do obro- 
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ- 
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko- 
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan, który w sobotę, 9 b. in., 
powróci do Wiednia z pola manewrów w 
Czechach, zamieszka w Schönbrunnie. 


Nieustająca komisya przemy- 
słowa Rady państwa odroczyła obrady nad 
$ 3, tyczącym sie uprawnienia do przemysłu 
osób prawnych i stowarzyszeń, aż do czasu 
nowego sformułowania paragrafu. Przyjęto 
natomiast $$ 36 i 37. 


Sejm morawski — jak donoszą Lido 
ve Noviny — znajdzie się w obec przykrej 
niespodzianki. Wydział krajowy bowiem z 
powodu niedoboru z podatku krajowego od 
piwa, zaproponuje podwyższenie doda- 
tków krajowych od podatków realnych 
o 10 pre., a od podatków innych o 12 pro- 
cent, 


Wczoraj odbył się w Tryescie wiec 
dziennikarzy słoweńskich, na którym uchwa- 
lono następujące rezolucye: Zebrani pona- 
wieją żądanie utworzenia Uniwersy- 
tetu słoweńskiego w Lublanie i do- 
inagają sie, aby żądanie to zostało spełnio- 
ne równocześnie z załatwieniem sprawy in- 
nych Uniwersytetów. Zebrani protestują prze- 
ciw utworzeniu w Tryescie Uniwersytetu 
włoskiego i wzywają Rząd, aby bezzwłocznie 
poczynił kroki przygotowawcze do utworze- 
nia Uniwersytetu słoweńskiego. Zebrani wzy- 
wają studentów słoweńskich, aby po ukoń- 
czeniu studyów, poświęcili się karyerze nau- 
kowej. 

Wykonawczy komitet koalicyi 
węgierskiej zebrał się na naradę wo- 
jenną. Za dziesięć dni zbierze się bowiem 
Sejm węgierski, koalicya nosi się więc z 
zamiarem przejścia z biernego oporu do 
czynu. Dotychczasowa działalność opozycyi 
nie zdołała obalić gabinetu barona Fejérvá- 
rego, Chce ona więc teraz chwycić się ostate- 


cznego środka, i postawić obeeny rząd wę- 
gierski w stan oskarżenia. 

Wczoraj przed południem wybrano już 
subkomitet, złożony z Annnnviego, Banliyego, 
Daranyega, Zichego I Vazsonyiego, dla zre- 
dazowania odpowiedniego wniosku, który ma 
być przedłożony Sejmowi na najbliższem po- 
siedzeniu. 

Oskarżon ma być rząd o naruszanie zasa- 
dniezych ustaw konstytucyi, Koalicya nie wy- 
stępuje jednak przeciwko działalności gabi- 
netu Fejćrvarego, tylko przeciw nieparlamen- 
arnemu jej charakterowi. Oskarżenie nie 
opiera się na naruszeniu prawa, lecz na sa- 
mowolnej jego interpretacyi, jaką miał za- 
stosować się rząd. 

Oponenci popychają naród do walki w 
tem przekonaniu, że idą za głosem ogółu. 
Coraz częściej rozlega się jednak jakis fał- 
szywy ton w tej sztucznie wytworzonej har- 
monii, coraz częściej rozdziela się wola na- 
rodu od ambitnych zachcianek jego przy- 
wódców, którzy wiodą Węgry na oślep w 
głąb ruiny i niepokojów, 

- Stronnictwo  socyalno - demokratyczne 
wykorzystało grunt zasiany przez koalicyę. 
Poruszyły się masy, trwające dotąd w mil- 
czeniu i postawiły swoje postulaty, które nie 
są postulatami koalieyi. Nie o ustawy zasa- 
dnicze, nie o język komendy wojskowej roz- 
poczęła się teraz walka na Węgrzech, zosta- 
wiając na uboczn opozycyę i jej komitety. 
Koalicya pragnie ona teraz ostatnim wysił 
kiem woli wydostać sięznów na powierzchnię 
fali i staje dlatego w lzbie z oskarżeniem 
rządu, chcąc odwrócić uwagę narodu od wła- 
snych błędów i pomyłek, 

W łonie komitetu wykonawczego nie 
ma również jedności. Ostatnia uchwała do- 
szła tylko dlatego do skutku, że nie brało w 
obradach ndziału czterech członków, zali- 
czających się całkiem jawnie do przeciwni- 
ków polityki hr. Apponyiego. Pomiędzy 
członkami koalicyi są również i tacy, któ- 
rzy dążą w cichości do kompromisu z Ko- 
roną, aby ułatwić sobie i swym towarzy- 
szom dojście do władzy, a ta miejednolitość 
przekonań i zamiarów przywódców opozycyi 
daje najpewniejszą rękojmię, Ze mino zao- 
strzenia obecnej sytuacyi, nie należy tracić 
nadziej w możność porozumienia narodu wę- 
gierskiego z Koroną. 


Post zaznacza, iż w jesieni 1903 roku, 
gdy admirał Koester objął dowództwo floty 
wojennej niemieckiej, składała się ona z 8 
okrętów liniowych, 4 pancerników do ochro- 
ny brzegów, 2 krążowników pancernych i 7 
wałych krążowników. Wiełkiemu admirałowi 
podlegali 3 zastępcy admirałów, a ınianowi- 
cie drugi admirał pierwszej eskadry, szef 
drugiej eskadry i dowódca okrętów wywia- 
dowczych. W jesieni zeszłego roku flotę nie- 
miecką wojenną powiększono. Wyłączono z 
pierwszej eskadry 4 pancerniki do ochrony 
brzegów, a włączając nowe okręty liniowe, 
utworzono dwie, równorzędne, z sześciu okrę- 
tów liniowych złożone eskadry. Równocze- 
śnie ograniczył się admirał Koester, który 
był zarazem szefem pierwszej eskadry, 
na objęciu i sprawowaniu naczelnej komen- 
dy. W ten sposób, otrzymała pierwsza eska- 
dra nowego szefa, a druga eskadra znacznie 
wzmocniona, drugiego admirała, — W je- 
sieni bieżącego roku, obie eskadry zostaną 
jeszcze bardziej wzmocnione. Każda liczyć 
będzie po 8 liniowych okrętów. Grupa okrę- 
tów wywisdowczych otrzyma drugiego ad- 
mirała, W przyszłości zatem będzie sześciu 
admirałów, podlegających wielkiemu admira- 
łowi. Post zaznacza dalej, iż siły te nie są 
jeszcze dostateczne, gdyż wśród nowych, do- 
skonałych okrętów, są także i stare, nieod- 
powiednie. Liczba krążowników i łodzi tor- 
pedowych, nie jest również dostateczna. Bra- 
kuje jeszcze 2 krążowników pancernych, 
6 małych krążoweów i conajmniej 20 łodzi 
torpedowych. 


Francuski parlament — jak do- 
noszą z Paryża — zbierze się na nadzwy- 
czajną sesyę dopiero w pierwszych dniach 
listopada. 


Na wczorajszem posiedzeniu kongresu 
robotników hutniczych w Paryżu o- 
świadczył się sekretarz międzynarodowego 
Związku robotników metalowych, za wspól- 
nem postępowaniem proletaryatu całegozświa- 
ta i za zwalczaniem wszelkimi środkami ka- 
pitalizmu. 

Z Hagi donoszą, że projekt kolo- 
nizacyi żydów mało znajduje zwolenni- 
ków wśród tamtejszych żydów. Jeden z dzien- 
mików haskich, Telegraf, przypomina, 25 w 
XVIII stuleciu holenderska kolonia Zydow- 
ska na Surinam ogromnie prosperowała, li- 
czyła wiele tysięcy mieszkańców i miała 
własną synagogę. — Dziennik powyższy po- 
rusza myśl, zeby rząd holenderski planowo 
prowadził kolonizacyę żydowską i dawał ży- 
dom koncesye. 


Z Aten telegrafują: Sledztwo z powodu 
znalezienia 4 koszów z małemi bombami 
spowodowało rewizyę w pewnym kościółku 
ormiańskim, gdzie znaleziono maszyny pie- 
kielne, karabiny i ważne papiery. Ma to być 
ogniwo rozgałęzionego stowarzy- 
szenia rewolucyjnego ormiańskie- 
go, które chee wywołać interwencyę mo- 
earsiw na korzyść Ormian. Wiele osób are- 
sztowano. Sądzą, Ze istnieją jesze inne skła- 
dy broni. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Stekna, 7 września. Najj. Pan udał 
się dziś o god. 7 rano na pole manewrów. 

Wieden, 7 września. Wiener Ztg. o- 
głasza sankcyę ustawy, upoważniającej Rząd 
do prowizorycznego uregulowania stosunków 
handlowych z Szwajcaryą i Bułgaryą. 

Piła, (Schneidemühl) 7 września. (Zel. 

pryw.) Proces hr. Bnińskiego naznaczono 
na 5 pażdziernika. 
Grudziądz, 7 września. (Tel. pryw.) 
Ścigany listami gończymi poseł do parla- 
mentu rzeszy Kulerski wskazał sądowi miej- 
sce swego pobytu i oświadczył, że w ciągu 
miesiąca przybędzie do Grudziądza. Dołączył 
świadectwo lekarskie i oznajmił, że stan 
jego zdrowia wymaga jeszcze kilkomiesięcz- 
nego wypoczynku. 

Petersburg, 7 września. 4 okazyi od- 
jazdu szacha perskiego odbyło się w Peter- 
hofie wielkie śniadanie. Po śniadaniu szach 
pożegnał się z obiema cesarzoweini, po- 
czem w towarzystwie cara pojechał na dwo- 
rzec, gdzie zebrali się na pożegnanie wiel- 
cy książęta. Gdy pociąg ruszył, orkiestra za- 
grała hymn perski. 

Konstantynopol, 7 września. Sąd 
skazał ma śmierć Tartaniana, mordercę Or- 
mianina Apikundiana. 

Konstantynopol, 7 września. Am- 
basada amerykańska poczyniła energiczne 
kroki u Porty, celem stwierdzenia identy- 
ezności skazanego na śmierć mordercy Tar- 
taniana, gdyż ma on posiadać pasport ame- 
rykalski, 

Resina, 7 września. Po diuäszym o- 
kresie erupcyjnym lawa poczęła się poruszać 
w kierunku południowym, przez co zagraża. 
kolei, prowadzącej na Wezuwiusz. 

Tokio, 7 września. Uczestniey one- 
gdajszego zgromadzenia, które zaprotestowa- 
ło przeciw pokojowi, napadli następnie biu- 
ra dziennika rządowego „Kokumin* i wy- 
rządzili tam znaczne szkody. Kilka osób jest 
rannych, a kilka aresztowanych. Zajscie to 
jednak niema poważniejszego znaczenia. 

Tokio, 7 września, Wczorajsze rozru- 
chy trwały do północy. Dwie osoby zabito, 
500 zraniono. Kilka urzędów policyjnych zde- 
molowano. 


Położenie w Rossyi. 


Warszawa, 7 września. (Tel. pryw.) 
Właściciel pryw. gimnazyum z prawami rzą - 
dowego, gen. porucznik Pawel Chrzanowski 
otrzymał zawiadomienie z Petersburga o prze- 
mianowaniu tego gimnazyum na szkołę pry- 
watną 8 klasową bez praw szkół publicznych, 
z językiem wykładowym polskim dia wszyst- 
kich przedmiotów z wyjątkiem historycznych 
i fizyko-matematycznych. 


Petersburg, 7 września. Ukazem car- 
skim admirał Niebogatow i kapitanowie, 
którzy dowodzili pancernikami „Imperator 
Mikołaj I*, „Admirał Semjawin" i „Generał 
admirał Apraksin“, zostali wraz zutratą sto- 
pnia służbowego oraz przy zastosowaniu po- 
stanowień kodeksu karnego marynarki, od- 
daleni ze służby. Na sprawozdaniu o podda- 
niu się wymienionych trzech pancerników i 
pancernika „Oreł* napisał car rozkaz, że 
wszyscy inni oficerowie tych okrętów w ra- 
zie ich powrotu do Rossyi mają być posta- 
wieni przed sąd, Co do komendanta okrętu 
„Oreł* wykonanie rozkazu ma być zawie- 
szone aż do nadejścia dokładnego sprawo- 
zdania o tem, w jakich warunkach on ode- 
brał dowództwo nad statkiem od ciężko ran- 
nego kapitana, który przedtem dowodził 
„Ortem“, 


Wojna 
rossyjsko-japonska. 


Tokio, 7 września. (Urzędowo). Ja- 
pończycy stoczyli w północno -wschodniej 
Korei d. I b. m. szereg zaciętych utarczek 
z Rossyanami, z których wyszli zwycięsko, 


Odpowiedzialny redsztor 


Adam Krschewiecki. 


NADESŁANE. 


Dr. Karol Jakubowski 


powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach | min de siecia, 


m 


jamy ustnej i zebów "1. lemen. 
Tanskisj 1. 3. 


kawiarnia Wiedeńska 


= —— znakomita kawa. 222 


zm 


Przekazy 
na Wiedeń, Berlin, Yaryz i inne 
miejscowości R wydają 
Ko a ZW | m 
Sokal i ailis. 


Dom bankowy i kantor wytniadty, 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą bez doliczenia osobuej 
prowizyt. 

CENNIK 


iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
waluta koron. 


Lwów, dnia 7. września 1905 


I. Akcye za sztukę. K KIE TW 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 555 —|565 — 
anku gal. dla handlu i RE 
po zł. 200 (400 kor.) . ea 
anku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . O | paz. 
kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kom)» ä |= 
Kol. Lwöw-Üzern.- -Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
trarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). 5 SS 
Fabryki wagonów w Sanoku pr zed- 
te Lipińskiego po 500 kor. . == el — 
Fow. dla gul. przedsięb. elektry- © 
Bd wod. po 260 zd. (400 kor.) % [400 —|410 — 
KI. Listy zastawne za 100 kor. A 
Banku b. g.5% w.a. wyl. z 10% es [111 50| — — 
o no» Ela% „los w 50 1. s [101 801102 — 
- n n Elu  „60lLpoż0dk. w | 99 —| 99 70 
„ kraj. 4'jęd „los w BL l. m 1101 501102 20 
k% „los w 571. s | 99 80/100 50 
Tow. kred. gul. ziem. 4% (pierw- _ 
sza emisya) . EEDEO| = 
Tow. kred. galie. ziemsk. 44 = 
wg.  Aldh Ten o pos o a 8 | EU = = 
4% los. w 56 lat = | 99 701100 40 
III. Obligi za 100 kor. z 
Ural. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propiu. 5% w.a. = [102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |i0l 50 
n w n4% (3 em.) »= |101 501102 20 
4% (4 em.) 99 50|100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 56/100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 R ar 2 
n 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 `. 99 501100 20 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 9840 — — 
„ u n Eh „ 200 , 101 10|101 80 
1V. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 60 --| ŚR — 
V. Monety, 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka . . 19 =| 19 25l 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|353 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 50/254 30 
100 marek niemieckich 117 — |117 50 


Kurs giełdy wiedeńskset. 


Dnia 6. września 1905. 


A. Ogólny diug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług p mia w banknot. 

maj-listopad ; 10065 10085 

styczeń lipiec. 160:55 10075 | 


ren 


MB HH W 5 


Licytacye. 


L. cz. E. 6655 (4) [6977 3—3] 

Na żądanie Banku zaliczkowego we 
Lwowie stowarzyszenia zarejestrowanego Z 
ograniczoną poręką, zastąpionego prze adw. 
dra Kuczkiewicza we Lwowie, odbędzie się 
dnia 25. września 1905 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., lieytacya reslności objętej 
wyk. hip. 1. 490 ks. gr. gm. kat. Janów, 
wraz z przynależnościami, seładeją*emi sie 
z przyrządów pożarniczych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 3590 kor., przyna- 
leżności zaś ma 18 kor. 

Najniższa cena wynosi 1954 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go: 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya hyłaby niedopuszczslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Jieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
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A hwaorystyczne: 
‚Frou-Frou, Jean qui 


us, Rirs, Rire st ga- 
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Kit, Jouraal 


łaaterie, A Vie eh culotte ros- 
go. Bibliotague moderze. 
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ARGA 
Frys Magazins, 
wide World Magazine, 
rature, Ladies Field, T 
Savy a. Army, Gużlng, 
RŁLOARIE. 
ion dal Gorriare, 


MORYSE WA Bi. 
Os śwoboż KAŻE mie, Szuń (hamorystyczu 


ZEN ET] ego 


Megazine, 


c ure ont Lite- 


Dor 


Si 


Biuro dzie 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp walny. 


Utrzymuje na jadzie 
dzienniki zagranicans! 
Uaseuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 

anyielskie : 
DAILY < CHRONIOLE 


NOWOJE w REMIA 


Giemjachie 


reprezentowanych krajów koronnych). 


SBERBLLENLEBLEBB 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTICH 


L wr ów, Akademickza 6. 
*$6B088 AE E E A ESE Ae o 


Pregjechsii de wowa. 


Dnia 7. września 1905. 
HOTE! 
PP. J. ks. Puzyna z Naroia, A. hr. Dziedn- 
szycki z Jasionowa, W, hr. Korytowski » Pźotycza, 
7. Wyszsolski z Podola, O. Świeżawski z dırko- 
szyna, A. Naleszkiewicz z Podola. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. L. Jaworski z Podola ros, W. Sawicki 
z Warszawy, T. Polański ze S:ok. 
HOTEL IMPERIAL 
hr. Dzieduszycki z Martynowa, K. 


ima 


„ GBORGEA. 


EDA 


ć lassen FRANKFURT TUNG 
nników, czasopism i ogłoszeń. KE TĆ Gdy T. 

T : 9. HOTEL STADTMUELLERA. 

N ET Ar PP. A. Borzemski z Sarnek doln., J. Kalı- 
DISC SZĄ G. | nowski z Oryszkowiee, A. Kossecki z Gradówki. 
| Koronowa waluta. płacą żądają, - Koronowa waluta. d - płacą żądają, _ Kotonowa waluta. płacą żadaja 
Jedmolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. PO cyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5425 5625 
luty- „sierpień $ nr ; 10140 101.60 100 zł. 5 pr. . . 10250 10850 | Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 3475 36:25 
kwiecień-październik . . 10530 10150 | Gal. poż. kr. ar. 18 13 za 100 zł. 6 pr. ===  —— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 62 66 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. tn — n n»n n» 18938 za 200 k. Apr. 9945 10045 Salma 40 zł, mk. . . A 2l4— 223 — 
K „ 1860 20 500 zł. wa. 4 pr. 15750 15950 | „ ” obi Prop. „ 188923 100 zł Apr. 9950 10050 | Pożyczka miasta Salz burga 2 20 zł. A= Yo 
K „ 1860po 100 zł. A pr. . 19690 192-90 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. Per RR S 
> „ 1864 po 100 zł. . 2938175 20575 100 zł. 4 pr. 98:56 99:75 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . em —=— 
„ 1864 0 WAG „ 5 29375 29575 | Renta włoska za "100 lirów (98 kor. ) M n Tryestu 109 zt. mk. Apr. | =" ere 
Listy zast. doc po 120 zł. 5pr. 29750 29950 | 4 pr.. | WOZEK a n ryestu, 50 zł. 4 pr.. . 1 en 
e 7: non | 5 => = 
B. Bług państwa (wszystkich w Radzie państwa) Poż. serb. 1 a „ae ME T R. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. e 21850 31950 


ie j een 6. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłażne | Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 2900 -— 2910 — 
a A PP RE AG (za 100 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem., . 67945 68075 
Austr. renta w wal. kor, wolna od Anglo-Austr. banku los w 30 L. 4ta pr. —— —— | Weg Banku kredyt 200 zł. 78950 791-— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 10065 10085 | Anstr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 sA 100:79 10170 | Dolno austr, tow. esi. 400 kor. 548'— 545: — 
p 5 „ obl. prem. z r. 18803 pr. 30%-- 314-— | Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 568— 565— 
C. Obiigacye kolejowe. „ 1889 3 3 re = dla hundi. i przewa. 200zł. -——  300r--. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 10170 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10275 10375 Banku dla krajów koronnych 200 zł, 44T— 448- 
Kol. Cesarz. klżbiety w złocie wolne „ losApr. 9980 10030] „  Austro-weg. 1400 k. - © 1636 — 164%: — 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11875 11975 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. u: 5pr. 11%— 118—| „ Zwiazku (Unionbank s) 200 zt.. 55940 56040 
K Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5, ao o gy o BS KWI, 4h pm 10180 10325 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24-75 248 75 
(ostemp. akepe). [einer 200 kor. Zivnostenska bańka 100 zł. 248:— 24875 
Kól. bo E aha, za 100 a en 9 —  100:— leer k N 
zł. 534 pr 12875 12975 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9950 10050], Te t we a | 
Kol. u Ludwika po 200 zi. mk. "nn  % pr. los.4l lat 9960 —— | Buk. kol. lok. ake Er. 20 er + 250° 460°-- 
(ostemp. akcye) 5 pr. . 10070 10170 | p s 6 pustare - ŚW == » akcye A a zł. az 430 —- 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. „ 4 pr.zad00kor. —— —— Kolei półn. ces. Ferd. 100 = ak 5330°— 5900 — 
wolne od podatku za 200 kor. Apr. 10075 10170 Banku krajowego dla Galieyi Lodon. Kołom. koi. lok. (ake. pierw.) 200zł, ——  —— 
: A a j Ata pr. BI, lat zwrotne 10-60 10260 | Kol. Uwów-Bełzec (ake. pierw.) 20028 420— 440 — 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) I = 5 Lwów-Ozern.-lassy 200 zi, . 5846— 536— 
2 Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- » i Ra Hobie ŻY A m z 
Kol. Are. Albrechta za a zł. 5 pr. 10425 10525 sya 5 pr. . —— | „ Wsehod-galic-lokaln. 200 zł. . 34%— 400:— 
w złocie za 200 zł. 5 p ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- r państwowych. 8 uł. NERO 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 Jat za 200 kor. 41, pr. . 10160 10250] » południowej 30) sł. mc 5 
5000 zł. 4 pr. . 00:80 10180 | Banku kr. losy 57, l. za 200 x. 4 pr. 9945 100-45 Te goe l DIO dhe e Pa a 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-weg. banku 50°); lat los 4 pr. 10150 10250 Arste. Tow. żegl na Dunaja 500zł mk. 988— 1002 — 
RR, 4 pr. ma 100:80 101280 ~ a p Be Io, A pr. 1014) 10240 M. Aksye Przedsiębiorstw praemysiowren, 
Kol bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 16640 10130 IT. Obligacyc z prawem pierwszeństwa Tow. kopalń węgla w Briix 100 sł 676— 679 — 
PE ę An: z italie. karpackie nalt. tow. 500 kor. 912— 922 - 
Kol. galie. Karole Ludwika ża 200, za 100 zł. nom. ; zana a 
3 Er 3 y Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł, 54550 54650 
100 zł. 4 p 10105 10205 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. jalaun. przem. 200 zł. 3766— 2776 
= a oe. z r. 1894 200 zł. 4 pr. . 11690 11790 Schodnicy 500 kor. 2 (Bs 650 —. 
a 200 kor. 4 pr. - . 10045 10145 | Tow.żegl. par. po Dun. Ëm. r. 18864 pr. je | tone wo. tytoniow. 500 ank | WOS 
Kol. Arcyks. Rudolfa. (Salzkammer- Kol. późn. ces. Ferd. em. z r.1886 4 pr. 10230 10330 'Trifail tow. kop. węgla 70 zł 28750 288 — 
gut) za 400 marek 4 pr. © IGO A - 72 m” » „ 18874pr. 10155 10255 x Weoksl 
n nn n n 18884pr. 10155 10255 M. aksie 
D. Diug państwa (krajów korony węgierskiej). | ” » 3 1894pr. 10155 10255 |Berlin za 100 marok 5. pr. . . 11%82y, 11752, 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —— Kolej Lwów- Orern- day z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. A pr. . 23985 24010 
„m » W Wal. kor. za 200 „AM 300 zł. 5 p 93:80 9480 | Paryż za 100 franków. . . 95-81], 9557, 
kor. 4 pr. - (9716 9430 | Kolej Lwów- bw z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5, Br _—— —— 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100zł.4% 167 — 169— |z} 4 pr. . 10015 19115 | Niemieckie banid A 11435 i1765 
n poż. prem. za 190 zł. (200 kor.) 22925 22225 | gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —*— | Włoskie banki. 35:45 95 57 
n n n 7850 zł. (100 kor.) 213:— 220'— | Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. —— —— | Premeuskie banki 4 6 CAE er 
E. Obligaeyo indomnizacyjne. 0 2 > r na aa kk Z Szwajcarskie beuki . . . j 9537, 355 
Kroacyi i Slawonii . . GONNA NSE 65 0. WALUTY. 
Węgier za 100 zł. & pr.. 96-80 9780 a. BW... Dukat cesarski 1136 1140 
Ę Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2—  28— | Austr. węg. 8guld. złota moneta —— ACH 
F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. iprzem. 100 zł}. 4746— 48360 |%0-franköwka „ . . . . 19-10 1913 
Losy regul. AU z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k.. . . 156— 164— | ż6-markówka . . 5 3348 43 55 
zł. 5 pr. |. - . 216— 2Ż7:— Pożyczka miasta Insbruku 20 zł . 18—- 83— Rosyjski pólimperyał 5 _—— — 
Poż. regul. Dunaju z z r. 1878 los 5 pr. 10650 10745 | Losy miasta Krakowa 30 zł. . . . 9b— 97— Niemioskie banknoty za 100 marok 11:35 GB 
Poż. kraj Bukowiny # r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublaay 20 au. . 56— O — | Włos benkmoty va 108 iir. . 9545 25 65 
400 kor 4 pr 2960 100:60 | Par 40 st m Fe. . „ . . . MA 1368—| Kubie 2-0 os 25814 DEU 
| pó A | pm pi okaza pó mkw ZE aaa» acz a zy ZI EEC zw 
DESSERT DNS > GP 0 mn EEE HER GACER ZERO RE U FREE EEE LED ELEND DATEN u UNTEN * ET D a | w 1 ET re Brenn 
Kur 
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obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadeniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
kiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 30. lipca 1905. 


L. cz. E. 6875 (6) 

Na żądznie p. dr. Izydora Daniela, 
adw. w Wadowicach, odbędzie się dnia 2. 
października 1905 o godzinie 10 przed po- 
tudnien w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 20 w Wadowicach, licytacya 1) ca- 
tej realsości Iwh. 27, 2) 220 cz :eSei real- 
ności lwh. 28, 8) całej realności ish. 29, 
4) 2/8 części realności lwh. 52 ks. gr. gm. 
kat. Barwałd doluy objętych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację, są ocenione l-a na 169 kor. 
20 hal, 2-2 na 11 kor. 24 hal, 3-a na 772 
12 hal., czwarta na 236 kor. 83 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 169 kor. 
20 hal, ad 2) 11 kor. 24 hal, ad 3) 772 
kor, 12 hal., ad 4) 256 kor. 83 hal., poxı- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejsze:a za- 
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho 


[6994 3—3] 
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mości Pe RE (wyciąg tabularny, „de 
katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
moin każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, w obec których RIBIEJSZA 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych een ch bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jsdynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu pamaie a o. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 16, serpnia 1905. 


L. cz. E. 501.5 (7) [7057] 

Dzia 19. września 1905 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II, odbędzie się lieyta- 
cya a) całej realności whl. 128, b) polswy 
realności whl. 272 ks. gr. gm. kat. Dabo- 
wica wraz z przynalsänoseiami. 
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oma, 
eye, są ocenione a to ad a) na 250 kor. 
ad b) na 330 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 186 kor. 
66 hal, sd b) 220 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


wia IE 2:4 Da 


do tej nieruchomości dokumenta można 

przejrzeć podczas godzia urzędowych w s3- 

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
C. x. Sad powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów. dzia 18, sierpnia 1905. 


L. cz. E. 7325 (5) [7056] 

Dnia 28. września 1905 o godz, 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się lieytacya 
połowy realności whl. 665 gm. Wojniłów 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1955 kor. 

ajniższa cena wynosi 1308 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie. do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT 

Wojniłów, dnia 24. sierpnia 1905. 
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;d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- . ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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|rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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Ogłoszenie licytaoyi. 


a wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
o NO. będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Niniejszem podsje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa powania jedynie przez przybicie na tablicy 
poboru podatku konsumerjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wi- 
na. moszczu winnepo i owocowego w poniżej poszezególnionycd okręgach dzierżawnych 
3. na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1. stycznia 1906 do 31. grudnia 1908, ewentualnie | tego rodzaju co do samej nieruchomości nia | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
>. warunkowo na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1906 z milezącem przedłużeniem mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. sądu zamieszkałego. 
© kontraktu dzierżawy na drugi rok t.j. do końca grudnia 1907 względnieitakże na trzeci rok Te osoby, dla których jakie prawa lub C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| t. j. do końca grudnia 1-08. odbędzie się publiczna ustna i pisemna licytacya w c. k. |cjężary na powyższej nieruchomości bądź Trembowła, dnia 7. sierpnia 1905. 


Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi (I. piętro drzwi Nr. 3 na dniu 26. września 
1905 między godziną 9 a 12 w dzień). 


Cena wywołania rocznego Í 
czynszu dzierżawnego 


Przedmiot -— 


e 
= | dzierżawy od mięsa od wina 


| 
i 
; hal. 


i 
f 
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1 | Delatyn 32 mięso i 9844 
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11300 
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Horodenka 


| 
5 80 wino — = 
6 92 mięso 606 || == 
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y 


wino 


8 | Nadwórna mięso 


mięso 


Obertyn 
10 


Tłuste 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | niżej wymienionego i zie wskażą temuż są- 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 15. lipca 1905. 


L. cz. E. 673/5 (3) [7053] 

Dnia 2. października 1905 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. Vl, odbędzie się li- 
cytacya 518 i połowy z 5,18 niewydzielo- 
nych części realności wyk. hip. l. 602 gm. 
Lisowce objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 667 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 445 kor., po- 
niżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupieBia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C, k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 17. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 7185 (5) [7040] 

Na żądanie Isaka Riemera, kupca w 
Dukli odbędzie się dnia 4. października 1905 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Dukli licytacya: a) 
realności lwh. 119 ks. gr. gm. Wietrzno, 
składającej się z domu drewnianego, piwni- 
cy murowanej i gruntu w obszarze 1 h. 
10 ar. 75 m? i b) 2/4 realności lwh. 199 
ks. gr. gm. Wietrzno składającej się z roli 
o obszarze 1 h. 39 ar. 75 m? Jakóba Wi- 
niarskiego własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) łącznie na kwotę 
1652 kor. 01 hal, ad b) 733 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1021 
kor. 32 hal., ad b) 489 kor. 24 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Dukla, dnia 21. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 274/5 (7) [7046] 
Zobowiązany Dmytro Ryzuniak syn Petra a 


12 6 L. cz. E. 956 (3)—957/5 (5) [7052] | wnuk Hryeka marnotrawny, na ręce kura- 
2] iście i 2 s Dnia 10. października 1905 o godz. 9 |tora Judy Szmadiuka rolnika w Akreszorach. 
13 2 : przed południem w sądzie niżej wymienio- Na żądanie Herzla Blechera kupca w 
12 zn = = 95 | — |lnym, w biurze Nr. 17, odbędzie się lieyta- | Jabłopowie, odbędzie się dnia 10. pazdzier- 

= — z -—| | cya a) 3/10 części realności objętej whl. 103 | nika 1905 o godz. 101, przed południem w 

14 | Zaleszezyki 35 Rad R. pe 800 | — ||*S- gr. gk. Zubów, b) 14 części realności | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 


Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplowa na jedną koronę zao- 
patrzone, do których też dolączyć należy wadyum równające się jednej dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce lub w papierach wartościowych, jakie na kaucye mogą być 
przyjęte na mocy szczegółowych postanowień administracyi skarbowej, mają być wno- 
szone najpóźniej do godziny dziewiątej reno dnia 26. września 1905 na ręce c. k. Dy- 
rektora okręgu skarbowego w Kołomyi. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć powyż określone wadya na ręce komisarza przeprowadzającego lieytacye. 
Oferty po terminie wniesione tudzież oferty wniesione w drodze telegraficznej, nie będą 
uwzględnione. 

Bliższe warunki Jicytacyjna, jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierzewaych należących można przejrzeć w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Kołomyi (I. piętro drzwi Nr 3) i w e. k. Nadrorach straży skar- 
bowej w Horodence, Kołomyi, Kosowie, Nadwóraie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uście- 
czku i Zaleszczykach. 

Zauważa się również, że dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszeżu owocowego i moszezu winnego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spo- 
üywezym także 800/, dodatek krajowy do tego podatku tak długo, jak długo ten dodatek 
istnieje i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 300/, tego czynszu dzierżawnego, który 
za prawo poboru samego podatku konsumryjnego od wina, moszezu winnego i owocowego 
umówiony został, tudzież, że zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, 
co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego. 


Kołomyja, dnia 28. sierpnia 1905. 


L. ez. D. 487,5 (4) [7055 1--3] | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Na żądanie Dawyły Humeniuka, syna | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
Iwana w Bohatkoweach odbędzie się dnia | tego rodzaju co do saraej nieruchomości nie 
3. października 1905 o godz. 9 przed połu. | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- Te osoby, dla których jakie prawa 
rze Nr. 12 lieytacya całych ciał tabularnych | lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
objętych wykazami l. 87, 225, 448, 444, tu- | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
dzież 2/3 części ciała tabularnego whl. 721 | stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
ks. gr. gm. Bohatkowce wraz z przynależno- | miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
ściami, składającemi się z ogrodzenia z de- | stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sek sosnowych. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

Nieruchomości powyższe, wystawione | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
na licytacyę, Są ocenione ma łączną kwotę | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
9860 kor., a to: whl. 87 na 150!) kor., whl. | sądu zamieszkałego. 

225 na 6560 kor, whl. 448 na 200 kor., C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

lwh. 444 na 200 kor. i 2,8 części whl. 721 Wieśniowczyk, dnia 80. czerwca 1905. 
na 1400 kor., przyzaleznosei zaś odnoszące 
się do whl. 225 na 120 kor, która to kwo- 
ta zawiera się w sumie 9860 kor. 

Najniższa cena powyższych realmoseiwy- 
nosi 6573 kor. 40 hal, a to: whl. 87 1000 kor., 
whl. 225 4373 kor. 40 hsl., 443 133 kor, 
40 hal, whl. 444 138 kor. 40 hal. i 23 
whl. 721 983 kor. 40 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzina urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


L. cz. E. 4385 (4) [7054 1—3] 

Na żądanie Danyły Humienjuka syns 
Iwana w Bohatkowcach, edbędzie się dnia 
4. października 1905 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. i2, lieytaeya całej realności ob- 
jętej whl. 60 ks. gr. gm. Bohatkowee. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 2800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 


»Gazela Lwowska« Nr. 205 z dnia 8. września 1905. 


whl. 788 ks. gk. Ruzdwiany, e) 1/2 realno- 
ści whł. 2 ks. gk. Ruzdwiany wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ad a) z zie- 
miopłodów, ad b) ze żłobu i sześciu metrów 
muru granicznego. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eye, są oceniona ad 2) na 247 kor. 40 hal., 
ad b) na 112 kor. 50 hal, ad e) na 940 
kor., przynależności ad a) na 3 kor. 90 hal, 
ad b) na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 167 kor. 
58 hal., ad b) 74 kor., ad e) 472 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
nzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
dym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

byłaby niedopuszczalną, należy 


licytacya 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


lieytacya nieruchomości whl. 149 ks. gr. 
gm. kat. Akreszory objetej, z parceli grun- 
towej lkat. 247 1 się składającej, dotychczas 
w całości na imię zobowiązanego zapisanej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z dwóch chat, drzew, krzaków i płotu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniong na 1011 kor. 75 gr., przy- 
należności zaś na 85 kor. 75 gr., razem Ra 
1097 kor. 50 gr. 

Najniższa cena wynosi 731 kor. 67 
gr., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące sie do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, msjący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżym, dnia 13. sierpnia 1905. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 20. sierpnia 1905. 


[7026 .2— 8] 
Sądowa Hala ankcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godzimy, 

po południu od £ do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 


Lieytacye: 


Poniedziałek 11. września 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian i towary galan- 
teryjne. 

Wtorek 12. wrzesnia 1905 od 10 do 12 
godz.: towary galanteryjne, bławatne, 
korzenne i meble. 

Środa 13. września 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, napoje i urządzenie re- 
stauracyi. 

Czwartek 14. września 1905 od 10 do 12 godz. : 
meble, dywany perskie, obrazy, forte- 
pian, kosztowności i czapki uniformowe 
różne. 

Piątek 15. września 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, maszyna do szycia i 
towary bławatne. 

Sobota 16. września 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, maszyna do szycia i war- 
stat stolarski, 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 4. września 1905, 


L. cz. E. 607/5 (3) [7051] 
Dnis 29. września 1205 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu: 
rze Nr. 17, odbędzie się lieytacya 1/3 części 
reałności obj. wbl. 199 gk. Chmielówka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 361 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 240 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zpłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 

SETY być już ze skutkiem podnoszone. 
! Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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K. u. k. Intendaz des 11. Korps. 
zu Nr. 6536 ex 1905. 


[6919] 


Rundmachung 


wegen Sicherstellung der traiteurmässigen Verköstigung, 
Zeit vom 1. Jänner 1906 bis Ende Dezember 1906 bei 


für die nachbezeichneten k. u. k. Truppenspitäler auf die. 
günstigen Anboten eventuell bis Ende Dezember 1908. 


Traiteurmässige Yerköstigung: 


i. Der Asschreibung liegt das Reglement für den Sanitätsdienst des k. u k. Heeres 
IL Teil zu Grunde. Diese Vorschrift, bezwh. das darin vorgeschriebene Bedingnisheft, 
sowie Verhandluvgsprotokoll kann bei allen Sanitätsanstalten und bei der Korpsintendanz 
eingesehen werden. 

2. Es werden nur schriftliche Offerte angenommen, welche an das betreffende Trup- 
penspital zu richten und dahin direkt einzu:enden sind, weil dortselbst die einzig und 
allein zur Sicherstellungsverhandlunz berufene Kommision zusammentritt. Die Offerte 
haben auf Kronen und Heller zu lauten. Dieselben müssen für jedes Spital abgesondert 
gestellt werden, mit 1 K Stempelmarke versehen sein, auf dem Kouvert die genaue Be- 
zeichnung: „Offert für die Verkóstiguug beim Truppenspitale in N.“ tragen un längstens 
bis 30 Uhr Vormittags sn dem Verhandlungstage, semt Vadium, bei der betreffenden 
Verhandlungsstelle einlangen. 

3. Die schriftlichen Offerte sind für die Verköstigung genau nach dem im Bedingnis- 
hefte enthaltenen, resp. bei der Korpsintendanz und bei den bezeichneten Truppenspi- 
tilern unentgeltlich erhältlichen Formulare zu ferfassen. 

Die Antote dürfen nur für komplete Diitportionen einschliesslich des zur jeder 
Portion gehörenden normalmässigen Zugehörs, dann für jede ausnahmsweise Verordnung, 
gestellt werden. Komplexivanbote werden zieht berücksichtigt und ist die Heeresverwal- 
tung berechtigt, die eventuelle Oftertbedingung nicht zu beachten und jedes dieser in 
Verbindung gebrachten Offerte als Einzelanbot anzusehen. 

4. Jeder Offereat hat, wenn er dermalen nicht mit der Heeresverwaltung im Ken- 
traktverhältnisse steht, ein Zeugnis über seine Solidität- und Leistungsfähigkeit beizu- 
bringen. 

Per Ausstellung solcher Zeugnisse sind rücksichtlich aller im Handelsreg'ster pro 
tokollierten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in deren Bezirke die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen. Für die Geschäftsleute. die keine Firmen führen, 
fertigen die nach dem Wohnorte zuständigen politischea Behörden erster Instanz die 
Zeugnisse aus. 

Behufs Erlangung des Soliditäts- und Leistungsfihigkeitszeugnisses haben die 
Parteien bei ihrer Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zuständigen 
politisch-a Behörde unter Anschluss einer Stempelmarke von 1 Krone ein Gesuch ein- 
zubringen, in welchem der Zweck, für welehen das Zeugnis benötigt wird, durch deteil- 
lierte Anführung des angestrebten Geschäftes anzugeben ist. Im Gesuche ist auch der 
Verhandlungstag anzugeben, und weiters die Bitte zu stellen, dass das Zeugnis an das 
Truppenspital, bei welchem die Verhandlung stattfindet, abzesendet werde. 

Über eia solches Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekam- 
mer, beziehungsweise von der politischen Behörde ein Bescheid eingehändigt, der hahin 
leutet, dass das angesuchte Soliditäts- und Leistungsfähigkeitszeugnis auf Amtlichem 
Wege an die im Gesuche bezeichnete Behörde geleitet werden wird, und es ist dieser 
Bescheid dem Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des 
Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, das letzteres zuverlässig an dem, der Verhan- 
dlung vorangehenden Tage am Bestimmungsorte einlangt. 

5. Von der Konkurrenz sind alle Personen ausgeschlossen: 
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a) welche nach den Bestimmungen der, bürgerlichen Gesetze die Befähigung 
zum Absehlusse eines giltigen Vertrages nich besitzen ; 
b) welche bei Bestandvertrigen oder bei Verträgen über Heereslieferungen der 
Bestechung Öffentlicher Beamten gerichtlich überwiesen worden sind; 
c) welehe von der Verhandlungskommission auf Grund erhobener Tatsachen 
als unverlässlich bezeichnet werden; 
d) welehe von einer Militärbehörde als kontraktbrüchtig erklärt worden sind; 
e) über welche das Konkursverfshren im Zuge ist. 
1 Der Ausschluss der unter c), d), e) Bezeichneten ist auch auf ihre gerichtlich nicht 
( geschiedenen Gattinen beziehungsweise Gatten ausgedehnt. 

6. Die Genehmigung der Anbote erfolgt auf Grund des Beschlusses der Verhan- 
dlungskommision dureh die Intendanz des 11. Korps, eventuell durch das k. u. k. Reichs- 
kriegsministerium. Die Heeresverwaltung ist an das Bastbot allein nicht gebunden und 
g. nehmigt jene Anbote, welche mit Rücksicht auf die Leistungsfähigkeit, Vertrauens- 
würdigkeit und die sonstigen Bedingungen den meisten Vorteil bieten. 

7. Jeder Ofterent hat sein Anbot durch ein Vadium zu versichern ; dasselbe besteht 
in füsf (5) Prozent des Wertes des im Laufe eines Jahres annähernd entfallenden 
Abgabequantums. 

Das Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern gleichzeitig mit 
diesem unter Kouvert derart abzusenden oder zu überreichen, dass dasselbe ohne Öfinung 
des versiegelten Offertes von den hiezu Berufenen übernommen werden könne. 

Dem Vadium ist eine Speziefikation desselben beizuschliessen, überdies ist dasselbe 
auch im Offerte zu spezifizier=n. 

Nach getrofierer Entscheidung über den Sich»rstellungsakt seitens der hiezu kom- 
petenten Militärbehörde wird jenem Offerenten, deren Anbote nicht genehmigt wurden, 
das Vadium gegen Empfangsbestätigung zurückgestellt, 

Der Ersteher hat zu Versicherung der Erfüllung aller eingegangenen Verbindlich- 
keiten das Vadium längstens binnen 14 Tagen nach erhaltener ämtlicher Verständigung 
über die Annahme seines Anbotes zur vollen Kaution, das ist auf zehn (10) Prozent des 
vach den genehmigten Preisen veranschlagten Wertes des Abgabequantums für ein Jahr 
zu ergänzen, 

8. Der Ersteher ist verpflichtet die aus dem Vertrage erwachsenden Steuern samt 
Zuschligen zu entrichten, beziehungsweise der Heeresverwaltung rückzuvergüten. 

9, Die Offerenten haben bezüglich der Erklärung der Heeresverwaltung über die 
Annahme des Offertes auf die Einhaltung der im $ 862 des allgemeinen bürgerlichen 
Gesetzbuches und in den Artikeln 318 und 319 des österreichischen, beziehungsweise in 
den $$ 314 und 815 des ungarischen Handelsgesetzes für die Erklärung der Annahme 
eines Verspre. hens oder Anbotss festgesetzten Fristen zu verzichten. Der Offerent ist 
schon vem Tage der Überreichung seines Offertes, die Heeresverwaltung aber erst vom 
Tage der Genehmigung desselben gebunden. 

10. Später einlangende, oder Nachtrags-, sowie telegraphische, oder von den beste- 
henden Bedingungen abweichende Offerte bleiben ausnahmslos unberücksichtigt. 


Von der k. u. k. Intendanz des ll. Korps. 


Lemberg, am 26. August 1905. 


C. i k. Intendantura 11. Korpusu. 
do I. 6536 z roku 1905. 


Ogłoszenie 


w celu zabezpieczenia traktyerskiego stołowania (wiktu), dla ustępujące wymienionych c. ik. szpitali wojskowych na czas 
od 1. stycznia 1906 do końca grudnia 1906, a względnie pod dostępnymi warunkami aż do końca grudnia 1908. 


Wikt ma sposób traktyerski: 
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1. Rozpisanie to jest w regulaminie dla służby sanitarnej e. i k. armii część II. ; 5. Od konkureneyi są wszystkie osoby wykluczone: 
umotywowane. W przepisy te, a właściwie w przepisany zeszyt warunków jakoteż perso- | a) które według ustew praw obywatelskich do zawierania kontraktów nie są 
nal (osoby zawierające układ) można w każdym zakładzie sanitarnym i przy intendantu- | minamas Ę 
Done wena ; i ACME z , | b) którym przekupstwo podczas trwania takiego kontraktu albo innego kon- 
2. Przyjmuje sig tylko pisemne oferty, ktöre do odpowiedniego szpitala wojskowego traktu dostawy wojskowej sądownie udowodnionem zostało ; 
adresować i zasyłać należy, gdyż tam jedynie odbędzie się rozprawa komisyjna. Oferty c) które komisya rozprawy na podstawie udowodnionych faktów, jako zaufania 
opiewać mają na korony i grosze. Oferty muszą być wystawione dla każdego szpitala miesodne nalen i 
z osobna, zaopatrzone stemplem na 1 koronę, na kopercie ma być dokładny adres: Dk CE AE a" A Ie 
„Oferta na wikt w szpitalu wojskowym w N.* i mają razem z wadyum najpóźniej do ) które od władzy wojskowej jako kontraktołomey uznane zostały ; 
godziny 10-tej przed południem na dniu rozprawy, do dotyczącej władzy wpłynąć. e) na które konkurs wierzycieli jest w toku. 
3. Pisemne oferty mają być dla dostarczania wiktu ściśle podług formularza w ze-| , Wykluczenie pod c), d), e) rozciąga się na małżonki i małżonków dotyczących osób, 
szycie warunków ustanowionego względnie w intendanturze korpuśnej i w dotyczących które sądownie rozłączone nie są. 
szpitalach wojskowych bezpłatnie otrzymać (nabyć) się mających zeszytów warunkowych, 6. Dozwolenie dostawy nastąpi na podstawie uchwały komisyi rozprawy przez inten- 
zestawione, danturę 11. korpusu, ewentualnie, c. i k. ministeryum wojny. 
Warunki muszą być na kompletne poreye dyet włącznie z należącem się do każdej Zarząd wojskowy nie wiąże się jedynie tylko najdostępniejszem oferowaniem, lecz 


poreyi zwykłym dodatkiem, w końcu na każdą wyjątkową ordynację opiewać. Kompletne | przyzwala (przyjmuje to zaoferowanie), które ze względu na możność dostawy i na go- 
przedłożenia (Komplexivanbote) nie będą uwzględnione, a zarząd wojskowy jest w prawie | gność zaufania i pod względem innych warunków dla służby korzyści przynosi. 
Ba te ewentualne warunki oferty nie zważać i każde z tych w związku przedłożene oferty dee fort f Dai ; a kładaj ; 5o! 
jako pojedyncze zaoferowanie przyjąć. OE ROW A. a do EL EAC 
A i - | R. | (pięcioprocentowej) wartości mniej więcej jednorocznej dostawy. 
„4. Każdy oferent, jeżeli tenże z zarządem wojskowym nie stol obecnie w sty , Wadyum nie ma się załączyć do oferty, tylko równocześnie w kopercie tak odesłać, 
musi nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności dostawy. albo podać, aby takowe bez otwierania zapieczętowanej oferty od powołanych do tego 

Do wystawienia takich świadectw są, względem wszelkich w rejestrze handlowym | osób odebrane być mogło. 
protokołowanych firm, — te Izby handlowo-przemysłowe upoważnione, w których okręgu Do wadyum należy dodać dokładne wyszezegölnie tegoż — oprócz tego ma się to 
firmy swoją siedzibę mają. Osobom trudniącym się interesami handlowo: przemysłowymi, | samo i w ofercie podać. Po przedsięwziętem załatwieniu aktu zabezpieczenia ze strony 
a nie mającymi protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te władze polityczne pierw- | do tego kompetentnej władzy wojskowej, zostanie wadyum osobom, których oferty przy- 
szej instancyi, do których miejsca zamieszkania są przynależne. jęte nie zostały, za potwierdzeniem odbioru wydane. 

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść Nabywca ms na zabezpieczenie wianych obowiązków w przeciągu 14 dni po utrzy- 
podanie do odnośnej Izby bandlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy | maniu urzędowego uwiadomienia co do przyjęcia jego ofert poręczne (Vadium) swej do 
politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 1 koronę, w którem to podaniu ma być | całej kaueyi t. j. 10%, (dziesięcioprocentowej) wartości dozwolonych een całorocznej do- 
dokładnie podany cel wystawienia świadectwa i dla jakiego przedsiębiorstwa jest ono | stawy uzupełnić. 


potrzebne. 8. Nabywca jest zobowiązanym, z kontraktu wynikającego podatki płacić, względnie 
W podaniu tem ma być wymieniony także dzień rozprawy publicznej z prośbą, | je zarządowi wojskowemu zwrócić. 

ażeby świadectwo to przesłane zostało do intendaneyi korpuśnej względnie do tego [o 9, Oferenci mają się zrzec o dotrzymaniu terminu skarbu wojskowego wzgledem 

i k. szpitala, w którym rozprawa ma się odbyć. oświadczenia się o przyjęciu oferty ma podstawie przepisów w $ 862 ustawy cywilnej 


Na takie podanie będzie proszącemu wręczona ze strony Izby handlowo-przemysło- |i w artykułach 318 i 419 austryackiej, względnie $$ 314 i 815 węgierskiej ustawy han- 
wej względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świa- dlowej zawartych — tyczące się terminu dla przyjęcia przyrzeczenia Oferent jest już od 
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostanie w drodze urzędowej do urzędu | dnia podania swojej oferty, skarb wojskowy zaś dopiero od zatwierdzenia tej oferty 
wymienionego w podaniu, tę oto rezolueye należy załączyć do oferty. Oferent winien zobowiązanym. . 
dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło 10. Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, jakoteż oferty nie odpowiadające 
na miejsce przeznaczenia z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę. przepisanym warunkom zostaną bez wyjątku nie uwzględnione. 


A e. i k. Intendantury il. Korpusu. 


Lwów, dnia 26. sierpnia 1905. 


Upadłości. 


L. ez. S. 10/5 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie M. (Markusa) Arnolda 

Starka na waiosek wierzycieli, jawiących się 

na audyereyi wyborczej zatwierdzono zawia- 

dowcą masy pana dra Stanisława Obmińskiego 

zastępca zaś jego ustanowiono pana dra Ste- 

fana Fränkla. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 1. września 1905. 


[7015] 


L. cz. Ne. I. 562/5 (14) [7083] 

Wskutek uchwały c. k. sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie jako sądu rekursowego 
z 26. sierpnia 1905 L S. 2/5 wyznacza się 
ponowną audyencyę do wyboru zarządcy 
masy konkursowej Meilecha Lówenbrohna, 
wyboru zastępcy zarządcy i wydziału wie- 
rzycieli na dzień 11. września 1905 o 9 
rano, biuro Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Łańcut, dnia 2. września 1905. 


Konkursa. 


L. 2887. [7008 2—2] 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Kamionce 
strumiłowej rozpisuje niniejszem kon- 
kurs celem obsadzenia posady akuszer- 
ki okręgowej z siedzibą w miasteczku 
Stojanów dla zapewnienia pomocy po- 
łożniczej w ogóle, a w szczególności 
bezpłatnej pomocy dla ubogich poło- 
znic tak w gminie jak i na obszarze 
dworskim w miejscowościach Stojanöw, 
Romanówka, Sabinówka i Tetewczyce. 

Płacę 200 kor. rocznie pobierać 
będzie akuszerka z Kasy Wydziału po- 
wiatowego w ratach kwartalnych z dołu. 

Podania własnoręcznie napisane 
i przebieg życia kandydatki obejmują- 
ce przedkładać należy do tut Wydzia- 
łu powiatowego do 25. września b. r. 

Do podania należy dołączyć: 

1. Metrykę chrztu 

2. Dyplom akuszerki a ewentual- 
nie i świadectwo odbytej praktyki. 

3 Świadectwo zdrowia wydane 
lub potwierdzone przez c. k. lekarza 
powiatowego 

4. Swiadectwo moralności. 

Z Wydziału powiatowego. 
Kamionka strum., 26. sierpnia 1905. 


L. 85 Inst. [7014 2—53] 
Konkurs 
na miejsce z funduszu religijnego w Zakla- 
dzie sierót dziewcząt im. św. Kazimierza 
we Lwowie (u Sióstr Miłosierdzia). 
Prośby sieröt w wieku od 7 do 12 ro- 
ku zaopatrzone w metryki urodzenia i chrztu 
proszącej, śmierci obojga rodziców lub je- 
dnego z nich; w świadectwa: ubóstwa i le- 
karza, należy «nosić do Kancelaryi instytutu 
ubogich chrześcian, znajdujacej się w pała- 
cu Jego Eksceleneyi Najprzewielebniejszego 
Ks. Arcybiskupa o. ł. we Lwowie do końca 
października 1905. 


Lwów, dnia 1. września 1905. 


Wyroki prasowe, 


L. ez. Pr. 100/5 (4) [7059] 
Ogłoszenie 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C., k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k.i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 233 czasopisma: „Kur: 
jer Lwowski* z dnia 24 sierpnia 1905 pod 
tytułem: „Stróż bezpieczeństwa publicznego 
złodziejem* od początku do „są złodziejami* 
zawiera znamiona występku z $ 300, u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska- 
ta tego czssopisma. 

W skutek te} uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 4. września 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. III. 354:5 [6937 2-3] 

Przeciw Helenie z Kopatynskich La- 
skowskiej i Katarzynie Æ patyńskiej, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
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nisławowie przez Antoniego Szydłowskiego w Gorlicach przez Semana Bajsy z Radocy 
pozew o własność par. gr. 11714 gm Sta-| ny pozew o 400 kor. zpn. 


nisławów. 


Na podstawia pozwu wyzzaczono ai- 


Na podstawie pozwu z dnia 18. Iıpca | dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 19. 


1905 O. III. 354/5 (1). 

Celem  strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana dr. Lorscha w Stanisła- 
wowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie niewia- 
domych z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie naich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Stanisławów, dnia 18. lipca 1905. 


L. 473. [6961 3—3] 
Ogłoszenie. 

Dr. Jezajasz Gottlieb wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Rymanowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 30. sierpnia 1905. 


L. 113. [7012 2—3] 


OGŁOSZENIE. 


W e. k. szkole położnych we Lwowie 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8 października i trwać będą aż do 
:5. października b. r. włą znie. 

Warunki przyjęcia d tej szkoły są na- 
stępujące: 

1. Na kurs dla p łożnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku Życia, a jeżeli są niezamężne 
już ukończyły 24 rok życia. 

2. Kandydatki winny w powyżej ozaa- 
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
eelaryi e, k. profesora tej szkoły i przedłożyć: 

a) metrykę chrztu lub metrykę urodze- 
nia, ewentualnie metrykę ślubu lub jeżeli 
są wdowam:, świadectwo śmierci męża, 

b) certyfikat przynależności, 

e) świadectwo moralności potwierdzone 
przez władzę właściwą, 

d) dowód znajomości czytania i pisania 
w języku polskim lub niemieckim, 

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 
fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynsleżnej władzy politycznej, 

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy. względnie rewskeynacyi. 

Z Dyrekcyi e. k. szkoły położnych. 

Lwów, dnia 5. września 1905. 


L. Prez. 16083 [7161 1—3] 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Stanisław Hołub, 
c. k. notaryusz w Pruchniku wskutek przy- 
zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 17. lipea 1905 L. 12.633 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Brodach z dniem 12. września 1°05 z 
urzędowania w Pruchniku ustępuje a dnia 
14. września 1905 urzędowanie w Brodach 
obejmuje. 

Lwów, dnia 29, sierpnia 1905. 


L. 466 [7060 1-3] 
Ogłoszenie. 
Dr. Joachim Krug przesiedla się z 
Krakowca do Bursztyna. 
Z Wydziału lzby adwokatów. 
Przemyśl, 1. września 1905. 


L. cz. ©. L 1745 (1) [7058 1—8] 

Przeciw Margarecie Espenschied, któ- 
rej miejsce p bytu jest nieznane, wniesiono 
do ce. k. sądu powiatowego w Źółkwi przez 
Jana i Teresę Espenschiedöw pozew o uzna- 
nie sumy 171 A. 25%, kr. M. C. za umo- 
rzoaą i wykreślenie tejże. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prasę ustną ma dzień 13. września b. r. 
godz. 10 rano, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Margarety Espen, 
schied, ustanawia się p. dr. Leona Menkesa 
adw. kraj. w Zółkwi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wspo- 
mnianą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zółkiew, dnia 2!. sierpnia 1905. 


L. 1143 05. [7066] 
Dr. Kazimierz Ludwik Łachecki wpi- 
sany został z dniem 25. sierpnia 1905 na 
listę adwokatów naszej Izby z siedzibą w 
Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 25. sierpnia 1905. 


L. cz. O. I. 33%5 (1) [7041] 
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września 1905 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Semana Pełesza 
ustanawia się p. dra Wolniewicza adwokata 
w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on san w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gorlice, dnia 29. sierpnia 1905. 


Le. ©. mI. 191/5 (1) [7045] 

Przeciw Schulimowi Jonasowi 2-im. 
Windowi, którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Ropczycach przez Schaję Kur- 
za w Ropczycach pozew o zapłacenie 595 
kor. 64 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19. 
września 1905 o godzinie 11 przed polu- 
dniem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana Samuela Izraela w Debi- 
cy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 81. sierpnia 1905. 


L. cz. ©. IIE 346/5 (1) [7033] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Maryi Perzyńskiej vel Perzux ur. Myhal, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Wasyla Perzyńskiego po- 
zew o zapłacenie kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono au- 
dyeneye na dzień 11. września 1905 godz. 
10 rano w Oddz. III. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się p. dra Schaffa adwo- 
kata w Brodach kuratorem, 

Teaże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona nie 
zostanie objętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Brody, dnia 21. sierpnia 1905. 


L ez. ©. H. 3255 (1) [7031] 

Przeciw Freidli reetr Freude vel Frai- 
del Jerichower, Izakowi Mendlowi Jericho- 
wer, Lei Jerichower reete Lei Rosie Jeri- 
chower, Hindzie Jerichower i Majerowi Je- 
richower, których miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Brodach przez nieletnią Maryę 
Martyniuk z Gajów starobrodzkich pozew o 
uznanie własności do pg. lk. 90%, 905, 906, 
907 1 908 w Starych Brodach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
września 1905 godz. 3 po południu w tutej- 
szym sądzie biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się p. dra Grossa w 
Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie wa ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brody, dnia 21. sierpnia 1905. 


L. ez. ©. IL 319;5 (1) [7032] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bp. Izaka Hiwnowera wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Nachmena Weissa, Anschla Weissa i Frimy 
Mirli dw. im. Dunkel w Brodach pozew o 
uznanie prawa zastawu dla kwoty 160 zir. 
zpn, za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeBcyę do ustnej rozprawy na dzień 13. 
września 1905 godz. 12 w ;ołudnie w tutej- 
szym sądzie biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej b. p. Izaka Hiwnowera ustanawia 
sie p. dra Bermarda Grossa adwokata kra- 
jowego w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
czonej Sprawie pozwaną nieobjętą masę spad- 
kową na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona nie zostanie objętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 16. sierpnia 1905. 


L e. ©. 1 305 (2) [7036] 
Przeciw Michałowi Siekaniec, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, waiesiony Zo- 


Przeciw Semanowi Pełeszowi z Rado- | stał do e. k. sądu powiatowego w Baligro- 
cyny, którego miejsce pobytu jest nieznane, dzie przez Iwana Opar imieniem nielet. An- 


i ny został do e. k. sądu powiatowego w Sta- wniesiony został do c. k. sądu powiatowego | toniego Popowicza pozew o ojcostwo i ali- 


mentacye. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na 12. września 1905 godz. 9 rano. 

Celera strzeżenia praw Michała Siekań- 
ca, ustanawia się pana Jana Sickanca w 
Mchawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Siekańca w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczenstwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Baligród, dnia 2. września 1905. 


L. cz. 0. 18%5 (1) [6741] 

Przeciw Józefowi Tracimące ze Spyt- 
kowie, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Zatorze przez Jana Zielińskiego ze 
Spytkowie pozew o 420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 12. września 1905 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Traci- 
mąki, ustanawia się pana Józefa Mędrysę, 
wójia ze Spytkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Tracimąkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Zator, dnia 2. sierpnia 1905. 


L, cz C. IV. 280 PB) [7084] 

Masom spadkowym bp. Salamona Po- 
dysek i bp. Osiasza Hamburgera ms bye do- 
ręczoną uchwała z 28. sierpnia 19)5 ©. IV. 
225 (1), którą wyznaczono termin na dzień 
18. wrz śnia 1905 o godz. 9 przed połu- 
dniem biuro Nr. 9. 

Ustacowiony dla strzeżenia praw Sa- 
lamona Podysek dr. Schaft a dla Osiasza 
Hamburgera Dr. Gross kuratorem będą za- 
stępowali, dopóki objęte nie zostaną, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Brody, dnia 28. sierpnia 1905. 


L. cz. ©. VI. 559,5 (2) [7072] 

Przeciw Ks. Janowi Stepaniakowi, 
którego miejste pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Jana Zająca z Krakowa po- 
zew 0 116 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono w tut. 
sądzie rozprawę na dzień 18. września 1905 
o godz. 12 Sala III. 

(elem strzeżenia praw Ks. Jana Ste- 
pawiaka, ustanawia się pana adw. dr. Abra- 
hama Maschlera w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C.k. Sad powiatowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 23, sierpnia 1905. 


L. cz. ©. U. 2345 (1) [7050] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Jakóbowi wniesioną została 
do tut. sądu przez Józefa Dykea z Łącka 
skarga o zapłatę 800 koron. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na ten pozew nn dzień 28. września 1905 
o 10 rano. 

Kuratorem dla tegoż Józefa Jakóba u- 
stanawia się p. adw. Edw. Seuchtera w Sta- 
rym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Stary Sącz, dnia 23. sierpnia 1905, 


L. cz. ©. I. 316/5 (1) [7037] 

Przeciw Dmytrowi Sentiak po Jacku i 
Hryciewi Harahuc po Michale z Surowicy, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Hanię Sentiak po Jacku 
wśościankę w Surowej i Nastkę Harahuc po 
Michale włościance w Rudawce pozew o 
zniesienie współwłasności realaości whl. 141 
ks. gr. gm. Surowica. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1. września 
1905 godz 9 rano do tego sądu biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Dmy- 
tra Sentiaka i Hrycia Harahuca ustanawia 
się p. Jana Wackermana w Bukowsku ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebozpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełaomoenika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 31. sierpnia 1905. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 305. st. II. 864 [6990 2--3] 

©. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zarządza uwidocznienie w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie: „Spółka sado- 
wniczo ogrodnicza w Tarnowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* 
na podstawie uchwał wslnego zgromadzenia 
z 2. lipca 1905. 

I. że zmieniony ustęp statutu traktujący 
o odpowiedzialmosei członków opiewa 
żdy ezłonek spółki sadowniezo ogrodniczej 
w Tarnowie odpowiada w razie konkursu 
lub likwidacyi tej spółki za swoje zobowią- 
zania w obec osób trzecich, nie tylko swoi- 
mi udziałami, lacz nadto dalszą kwotą we 
wysokości swego udziału“. 

II. że spółka zostaje rozwiązaną, likwi- 
datorami ustanowiono Tadeusza Ozajkow 
skiego, Józefa Sokalskiego, Wojciecha Ma. 
ciaszka i Antoniego Kurowskiego a podpis 
spółki w ten sposób będzie uskuteeznioxy, 
że pod fiumą „Spółka sadowniczo-ogrodni- 
cza w likwidacyi umieszczone dwa własno- 
ręczne podpisy likwidatorów Tadeusza Czaj 
kowskiego i Józefa Sokalskiego i Antoniego 
Kurowskiego. 

Wzywa się wierzycieli, 
warzyszenia zgłosili, 

Data wpisu: 4. sierpnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
f Oddział IV. 
Tarnów, 8. sierpnia 1905. 


„Ka- 


by się do sto- 


L cz. Firm. 12/5 stow. I, 191 

Zmiany i dodatki do wpisanych już 

R Stowarzyszeń. 

, Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szen zarobkowych i gospodarczych. 

bledziba stowarzyszenia: Brody. 

Brzmienie firmy: „Związek kredytowy 
ala drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Brodach, stowarzyszenie z ograniczoną 
poręką* po niemiecku „Oreditgenossenschaft 
für den Kleinhandel und das Kleingewerbe 
in Brody, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“. 

. Zmiana statutu: z daty Brody 3. kwie- 
tnia 1900 wskutek uchwały nadzwyczaj- 
nego walnego zgromadzenia z dnia 25 
grudnia 190%, a mianowicie zmiana $$ 3, 5, 
pa mess 11, 15, 19,21, 22728, 24 
127. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: 
eskontowanie weksli zaopatrzonych podpi- 
sem biorącego kredyt, a nadto podpisem 
przynajmniej jednego ręczyciela, udzielanie 
pozyczek na zastaw, papierów wartoscic- 
wych, udzielanie pożyczek na skrypta dłu- 
zne za rękojmią lub bezpieczeństwem hipo- 
tecznem, przyjmowanie wkładek na opro- 
ceatowanie. 

Obecnie: udzielanie pożyczek ty:ko 
członkom towarzystwa na skrypta dłużne 
lub weksle. O ile wymaga tego potrzeba 
kredytu członków: zaciąganie pożyczek i 
przyjmowanie wkładek oszczędnościowych. 

Członkowie dyrekcyi dotąd: Bloch La- 
zar, Burstin Stanisław, Landau Mojżesz, 
Rotter Dawid, Schapire Alter, Schapira 
Seinwel. 

Członkowie dyrekcyi obecnie: Bloch 
Lazar, Burstin Stanisław, Rotter Dawid, 
Landau Mojżesz, Schapira Seinwel, Schaff 
Adolf, Schottiänder Jakób i Landau Herman, 

Wysokość udziału: dotąd 10 kor., któ- 
rą to kwotę można opłacać ratami. 

Obecnie: 10 kor., które należy uiścić 
zaraz przy wstąpieniu. 

Ogłoszenia: obecnie będą uskuteczzia- 
ne przez umieszczenia w czasopiśmie „Sa- 
mopomoc“ we Lwowie, lub przez publiczne 
afiszowanie w Brodach. 

Data wpisu: 26. maja 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Złoczów, dnia 24. maja 1905. 


[6266] 
firm 


L. cz, Firm. 792 (5) [6322] 

C. k. sąd obwodowy, oddział V. w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo 
gospodarczych nowo powstaiego towarzystwa 
udziałowego pod nazwą „Bank ziemski w 
Pańcucie*, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogranicyoną po:eka o następujących sto- 
sunkach prawnych: 

I. że towarzystwo to zawiązało się na 


11 . 


podstawie statutu uchwalonego przez walne 
zgromadzenie w Łańcucie w dniu 18, lipca 
1805 r.; 

II. że celem stowarzyszenia jest po- 
pieranie zarobku i gospodarstwa człenków 
swoich przez 

a) tworzenie żywotnych gospodarstw 
średnich rozmiarów w myśl ustawy z 17. 
lutego 1905 dz. ust. i rozporządzeń kraj. 
Nr. 40 o tworzeniu włości rentowych; 

b) organizowanie i przeprowadzenie 
komasacyi i melioracyi majątków ziemskich 
należących do członków stowarzyszenie ; 

c) nabywanie majątków ziemskich par- 
celowanie ich za mniejsze gospodarstwa 
rozsprzedswanie powstałych z pareelacyi go- 
spodarstw pomiędzy członków ; 

d) pośredniezenia na rzecz swych ezlon- 
ków w parcelacyi ich majątków, tudzież 
administrowanie i wynajmowania gruntów 
i budynków, będących własnością stowarzy- 
szenia lub tegoż członków ; 

e) do-tarezenie członkom kredytu za 
kupno gruntów oraz na cele przemysłowo- 
gospodarcze ; 

f) wyrabianie pożyczek hipotecznych 
dla członków stowarzyszenia ; 

g) pośredniczenie pomiędzy członkami 
a komisyą dla włości rentowych oraz inny- 
mi finansowymi instytueyami; 

h) udzielazıe pomocy prawaej i techni- 
cznej sprzedającym i kupującym grunta ile 
są członkami stowarzyszeni» ; 

i) dostarczanie członkom stowarzysze- 
nia do celów gospodarczych potrzebnych 
maszyn rolniczych masion 1 nawozów satu- 
cznych ; 

Ill, że srowarzyszexie ma prawo two- 


rzenia zastępstw w kraju lub poruczania za-. 


stepezego załatwienia swych czynności lo- 
kalnym instytucyom finansowym oraz spół- 
kom parcelacyjnym potrzebnym do danego 
interesu; 

IV. że czas stowarzyszenia jest nieo- 
greniczony; 

V. że ogłoszenia stowarzyszenia mają 
być ogłoszone w jednym z dzienniköw lwow- 
skich i w jednym krakowskim ; 

VI. że odpowiedzialność członków za- 
ciąga się do podwójnej kwoty deklarowa - 
nych udziałów ; 

VII że firmę stowarzyszenia podpisy- 
wać będą pod wyciśniętą stampilią dwej 
członkowie Dyrekeyi lub ich zastępcy ; 

VIII. że do zarejestrowania statuta 
wprowadzenia :towarzyszenia w życie do 
przyjmowania członków aż do czasu wyboru 


Dyrekcyi jak niemniej do zwołania pierw- |; 
szego walnego zgromadzenia upoważnieni |; 
są Bolesław Zardecki, Franciszek Reichard jy 


sieniox i d*ranciszek Magryś. 

Wpis ten ogłasza się w części urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“ i w „Oentralblait“. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12. sierpnia 1905. 


G. Zi. Firm. 1121 Ges. I. 23 [6917] 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Eınzel-und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Gesellsehaftsfirmen : 

Sitz aer Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Filiale der k. k. priv. 
Österreichischen Kredit-Anstalt für Handel 
uad Gewerbe. 

Besondere Eintragungen: 1) diese 
Actiengesallschaft gründet sich nunmehr 
auf die mit Beschluss der ordentlichen Ge- 
neralversammlung vom 8. April 1905 in 
den $$ 2 Ab» 1, 8 u 4, $ 4 Pet. VII, 
$ 15 Abs. 1, $ 26 u. 30, $ 43 Abs. 2, $ 
56 u. 60, $ 74 Abs. 1, $ 77, $ 80 Abs. x 
u. 8 der Gesellschaftsstatuten teilweise geän- 
derten mit Erlass des k. k. Ministeriums 
des Innern vom 27. Mai 1905 Zl. 21.495 
genehmigion Gesellschaftsstatuten. 

2. Zur Giltigkeit der Firmirung ist 
die Zeichnung zweier Direktoren oder Die- 
rectoren- Stellvertreter oder eines Diere- 
ctors mit einem Directors - Stellvertreter 
oder endlich eises Dierectors oder Directors- 
Stellvertreters mit einem Procuristen erfor- 
derlich. Die Firma der Zweigniederlassung 
kann jedoch auch von 2 Procuristen gezeich- 
net werden, wenn von denselben einer durch 
den Verwaltungsrat ausdrücklich ermächtigt 
wird die Firma mit einem anderen Procu- 
risten zu zeichnen.; 

Datum der Eintragung: 13. August 1905. 

K. k. Laades- als Handelsgericht, 

Abteilung LV. 

Lemberg, den 13. August 1905. 
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Doniesienia prywatne. 
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Dr. Kleidingerza 


Zakład leczniczy i pielęgnacyjny dla nerwowo i umysłowo chorych i pensyonat dla nerwowo chorych 
w Obernigh Reg. Bez. Breslau. 


Urządzony pensyonat dla nerwowo chorych bez fizycznych zaburzeń jest zupełnie 
oddzielony od reszty zakładu i tak samo jak ten przez cały rok otwarty i odwiedzany. 


Radca sanitarny Dr. Kleidinger, lekarz dyrygujący. 


Dr. Schmidt, drugi lekarz. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukde:iu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei seładniowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
napy generalne całego terenu wojny po 1 kor. 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
równiez najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal wysyrum odwrotnie deliczajac portoryum 35 hal. za opaskę polecone 
WE. 05 M BLóÓ WSZ I 
Biuro dużenuików, czmaopiam ż vgleasen. 


LWÓW, Passż Wausmarı 8 
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Ę Już wzszedł!! 


YER KOLEJOW 


«a S A 

Ç p ; ; 

(g Ważny od 1. zaja 1905. 

L Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
Ç i Bukowinie. 

(8 Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
o tów do wszystkich stacyj. 

> Cena 30 hal. 

N z przesyłką 35 hal. 


2 Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
x 3 i we wszystkich trafikach. 

È Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniedzy. 
(ERILILITI TRS TWURFYI WILI ORI WRIORAJU OOOO 
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ei GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 

Z we £wowie, Pasaż Jlausmana 9. 
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72, un A EIFEL NT WEJ Ar z PRE "al 

rz4 Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 

rz wymi parostatkami: 

igi Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 

A (Nowege Yoran, Baliimore, Galveston) 

t&l Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). Ye 
(el Australii; Japonii; Chin ete. A 
lal Bilety kolejowe do keżdej stacyl Północ. Ameryki. Ą 
i Karty okrężne da jazdy „Na około Swiata“. Ę 
zj wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- zł 
eż skich udziela i bilety sprzedaje: É 
4 Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 1% 
A Prert Hansmana 8. A 
IE ee 2 FU u. ZB G 
TORRE W UA OBEC I EDEN RNIT IN NALĄ 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


godnik Mód i Powieści. 


Na rok 1905 zapowiadamy 
dwie nowele Wiadystawa Reymonta z cyklu 


„Wad morzami, 


Gustawa Daniłowskiego „Laureat“, Zofii Wójcickiej „„Niiedziemiec z Sais<, 
i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod tytułem : 


„Księżna Safta“. 


W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondenere z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i t. p. 

W dzialo mód co tydzień: Ryelue kolorewaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kasz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsylane wprost 
z Paryża, z odpowisdniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Informacys dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumerate na Lwów i Galicye przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI“ 


LmÓW, Pasaż Hausmana 3. 


3 K. swim 3 K. GOh. 


Numera okazowe i prospekta gratis. 


~, 
0 


:GGOGOCEGOGEGGGEJIE 


SIEHE 


A 


e 


Gee 


© 
4% we Lwowie 
© kwartalnie 


©9933 SILSLOSIIISESIIOIIMIIHA99 


ERYESOIGOGESIUIEIIIATIOSIOOOGCLOLIOOM 


Centralne 


OGRZEWANIE 


wszelkich systemów 
SAT ELDTTNSE LAC SB 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, 


dla miast, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 

prpjektują i wykonują: 


Kmżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. olejowa 18. 


al 


Najlepsze referencye z dotychczas nen robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Gase DGOS bs GG PS 
Q Po cenach E 
EG redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 29) 
a) bez wyjątku dzienników lwowskich, Ry 
> krakowskich, werszevrskich, wise 4 
; deńskich, czeskich, franeuakich efes D 
ii a fae bowyei al » 
w rysns:ki A 
z” Minas niż SE melkie u 4 
A przyjmuje í 
że Ajoneyga dzienalków i „a GAZE 

s BORÓŁOWSKIE 

= wa Lwowis, Pasaż Hausmaua |. 8. 

G Aosztorysy grakis 

$ 

SOD 938 20.7. c 


mann wur mn 


robne ogioszesia 
od wyrazu petitem 5 halerzy, tłustym 
petitem & haleray. 


poszukiwanı w każdej miejscowości, 
Zastępcy zarobek dzienny od 10—20 koron, 


artykuł pokupny, legitymacya rządowa, przyjmuje 
agencya Marczewskiego, Lwów, Głowackiego 1. 9. 
Marka ma odpowiedź. 


Pięć pokoi, 
przedpokój i kuchnia na i. piątrze od 


15. września do wynajęcia. Może być 
ze _ze stajnią. Ui. Zyblikiewicza |. 37. 37. 


WINOGRONA STOLO % 


wybrane kosz brutto r kg. 850 k. Paa 
jabłka, gruszki, śliwki ananas melony ete. dostar- 
cza w najlepszej jakości franko za vunraniem. 


Ant. Jos. Stenad] 
Eksport owoców i właściciel winnie 
Une. "Weisskirchen. 


Nauczycielka, 
mająca praktykę szkolna, egzamin wy- 
działowy, język niemiecki i francuski, 


przyjmuje lekcye. T. R. ul. Piekarska 
I. 46, II. piętro. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki I. L 
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wyborze na składzie 


(wzory wyseła opiatnie) 
TAPETY 
i dekoracye pokoi poleca 
W. Adamski 
Akademicka 2. 
Lwów. 
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STPRAUZE SAREAN ái 


rer 
Zawy 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tyezaym po kor. 1:80, 1:9%, %—, 2:08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 


KA 
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handel herbaty i kawy 


E Hiauguśją, Biella, Löw. 


uczy peni 


U. Falkenberg 


była uczenica prof. Fryd:ryka Schmidta 
we Wiedniu i włoskiej przmadonny 
Pi Róży de Ruda w Berlinie. 

A Ustawia i podnosi głos w krótkim czasie do 
je pekere) siły i "dźwięku podius reguł i 
wyjaśnień włoskiej metody, kształci do opery. 

Warunki przystępna. 
A WI. Milkowskiege 11, parter od 3-5. KS 


VERRATEN 
Sense = 
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Pół wieku 
istnieje ca FABRYKA 
STORÓW 


do okien wszalkich systemów 


W. Adamski 


Hole! Georgea 
Lwów. 


Każdy kawałek mydła 


z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarancya czysty i wolny od jakich- 
kolwiek szkodliwych części składowych 


SCHICHTA 


MYDLO 


z jeleniem albo z kluczem) 


jest najlepsze a w użyciu najtańsze, dla każdej 
bielizny i każdej metody prania. 
Gwarancya: 25.000 koron zapłaci firma GEORG 


SCHICHT w Aussig każdemu, 


kto udowodni, 


że jej mydło z nazwiskiem „Schicht“ zawiera 
jakiekolwiek szkodliwe przymieszki. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 
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NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
__W BUDYNKACH. 
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sm TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANCE BRISTOL. 


Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. 
Dwie senzacyjne komedye Program familijny. Początek o godz. w pół do 8. 
- SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


RIES AVRT SCOLAVUS 
(AUTOR UGODOWCÓW) 


~= K RÓLOBOJCY F 


NIEZMIERNIE CIEKAWE TO DZIEŁO POLSKIEGO AUTORA WYDANE ZOSTAŁO RÓWNOCZEŚNIE 
W JEZYKU FRANCUSKIM I ANGIELSKIM. — CENA KOR. 550. o o o o o © © O 0 oo 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POLSKIEJ WE LWOWIE. 


Nejnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 
SG IA GEL VY S I BET 


Biuro dzienników, czasopism i ogloszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


N owość! 
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Kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -— znakomita 


w smaku i aromacie — codzień Świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
Nr, I. — zł. 90 ct. 
Nr. II. 1 zł. 10 et. 
Nr. IV. 1 zł. 20 ct. 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aroıne, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ta, "a i t/s kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


MUNDA RIEDLA 
we Lwowie, 
ulica Teatralna 1. 8, naprzeciw Katedry. 


KONKURS. 


Z dniem 1. października 1905 jest do obsadzenia posada 
LEKARZA = 

Bractwa górników i hutników w zakładach JE. Andrzeja hr. Poto- 
ekiego z siedzibą w Bierszy. 

Do tej posady przywiązane są, prócz wolnego mieszkania, nastę- 
pujące pobory roczne, a mianowicie: płaca 3120 kor., dodatek na 
utrzymanie koni w celach służbowych 1200 kor., 150 ctn. metr. 
węgli na opał i 50 klg. nafty na światło. 

Kandydatów (Doktorów wszech nauk lekarskich) zaprasza się 
do wniesienia po dzień 15. września 1905 r. na ręce podpisanego 
Zarządu w Krzeszowicach obok Krakowa podań udokumentowanych: 

a) metryką ; 

b) życiorysem ; 

e) świadectwami odbytych studyów teoretycznych i praktyki, 
a mianowicie chirurgicznej i ginekologicznej. 

W podaniu zarazem wyjasnionem być ma, 
objęcie posady nastąpić 1202e. 

Zarząd Bractwa górników i hutników hr. A. Potockiego. 
Krzeszowice, dnia 8. sierpnia 1905. 


L. 465 


w którym terminie 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


